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, W Pałacu Kultury afrykań­
skiej dzielnicy Leopoldyille
jzebrała się dziś konferencja
iministrów spraw zagranicz­
nych lub delegatów mini­
sterstw dwunastu niepodle­
głych krajów afrykańskich.
IW konferencji biorą udział
^przedstawiciele Tunisu, Maro-
3ca, Zjednoczonej Republiki
(Arabskiej, Ghany, Gwinei,
Libii, Liberii, Sudanu, Togo,

(Kamerunu, Etiopii i Konga o-

raz delegacje Algierskiego
'Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego.

Od samego rana dojazd do
Fałacu Kultury obstawiony
był tłumami publiczności mi­
mo ciężkich chmur grożących
deszczem. Szczególnie dużo
przyszło barwnie ubranych
(kobiet z dziećmi w tobołkach
na plecach. Mężczyźni dołą­
czyli dopiero po zakończeniu
pracy. Wśród tłumów można

zauważyć wiele niebieskich
(hełmów wojsk NZ, spod któ­
rych wyglądają czarne i śnia­
de twarze. To afrykańscy żoł­
nierze — z Ghany, Gwinei czy
Maroka.

Po raz pierwszy od wieków
Kongo gości u siebie swych
afrykańskich braci z innych
krajów. Kordon sanitarny,
którym kolonizatorzy odgra­
dzali naród Konga od innych
narodów afrykańskich, został
nareszcie przerwany.

Porządek obrad konferen­
cji, która ma przygotować m.

in. afrykańskie spotkanie na

szczycie przewiduje: ujedno­
licenie wysiłków w kierunku
utworzenia blo-ku panafry-
kańskiego, -uzgodnienie polity­
ki neutralności służącej rze­
czywistej niepodległości
państw Afryki, obalanie za-

s_ ________________________

pór językowych między kra­
jami Afryki, utworzenie
wspólnego rynku afrykańskie­
go, współpraca panafrykań-
ska na płaszczyźnie wojsko­
wej, wybudowanie w Leopold-
ville wspólnym kosztem po­
tężnej radiostacji oddziaływu­
jącej na całą Afrykę oraz u-

tworzenie w Leopoldville
afrykańskiego centrum badań
naukowych.

Wszystkie te obrady będą
jednakże stały pod znakiem
udzielenia pomocy Afryki dla
utrwalenia niepodległości
Konga i odzyskania oderwa­
nej prowincji Katangi. Obra­
dy mają być tajne.

Wyrażający oficjalne poglą­
dy dziennik „Congo” umiesz­
cza dziś na całą szerokość
pierwszej strony słowa Jac-
ąuesa Duclos: „Kolonializm —

to hańba XX wieku”.

Prowokatorzy usiłowali dziś
po południu wzniecić zamiesz­
ki w jednym z punktów mia­
sta. Jednakże oddziały wojsk
kongijskich oraz Ghany szyb­
ko przywróciły spokój. Tego
typu wydarzenia przypomina­
ją Kongijczykom, że spisek
przeciw ich krajowi nie zo­
stał jeszcze zlikwidowany.

RYSZARD WOJNA

(POZOSTAŁE WIADOMOŚCI
Z KONGA ZAMIESZCZAMY

NA STR. 2.)
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6 osób zginęło
katastrofie lotniczej

GDAŃSK (PAP)
bm. w godzinach przed-25

fiołudniowych uległ katastro­
fie samolot z ekipą technicz­
ną, która w rejonie Dolnej
■Wisły dokonywała zdjęć dla
ustalenia zasięgu wód po­
powodziowych. Wypadek, w

którym zginęło 6 osób stano­
wiących załogę i obsługę tech­
niczną, zdarzył się w okoli­
cach Gniewa w woj. gdań­
skim.

Dla ustalenia przyczyn ka­
tastrofy na miejsce udała się
Specjalna komisja /Minister­
stwa Komunikacji.
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Ekipę polską prowadził T. Kocerka

LONDYN (PAP)
Według ostatnich doniesień z

Ylentiane, mimo obietnicy złożo­
nej premierowi nowego rządu
laotańskiego księciu Souvanna
Phoumie przez byłego ministra

obrony gen. Nosayana nie wstrzy­
mał on marszu na stolicę. Woj­
ska Jegd, lojalne wobec obalone­
go rządu, znajdują się już —

według Informacji agencji Reu­
tera — w odległości 120 km od
Viantlane. '

Oddziały wojsk rządowych przy­
gotowują się do odparcia ewen­
tualnego ataku, kopiąc okopy i

wznosząc barykady na drogach
wiodących do stolicy. W Vien-

tiane pogarsza się sytuacja apro-
wizacyjna i władze z.muszone by­
ły wprowadzić rejonowanie żyw­
ności'.

XVII igrzyska rozpoczęte
Dziś startują liczni zawodnicy polscy

RZYM (PAP)
Tę tradycyjną formułę wypowiedział prezydent Włoch

Gronchi we czwartek 25 bm. obwieszczając wszem i wobec,
że kolejna nowożytna olimpiada rozpoczęła się. Następnie
rozległ się salut armatni, a w górę wzlcciało tysiące gołębi.
Od tej chwili kilka tys. sportowców z 85 krajów walczyć
będzie przez 18 dni o laury olimpijskie w 18 dyscyplinach
sportu. Na najlepszych z najlepszych czeka około 300 zło­
tych, srebrnych i brązowych medali. Przez 18 dni toczyć się
będzie na stadionach, pływalniach i halach Rzymu szla­
chetna rywalizacja zdrowych, młodych i silnych.
Ceremonia otwarcia olim­

piady odbyła się na Central- ustawionych na koronie sta-

nym stadionie olimpijskim, dionu łopocą flagi 85 krajów.
Piękny ten obiekt, skąpany , w Powiewają również biaie flagi
promieniach słońca wypełniało-.......................................

100 tys. widzów. Na masztach

w

SOP-y przychodzę
z pomocą powodzianom

WARSZAWA (PAP)
Rolnikom, którzy ponieśli

Straty wskutek powodzi z po­
ważną z pomocą przychodzą
spółdzielnie oszczędnościowo-
pożyczkowe (SOP). Starania
spółdzielni zmierzają przede
wszystkim do szybkiej wypła­
ty odszkodowań PZU, reali­
zowanych za ich pośr-dnic-
twem oraz do zapewnienia
rolnikom kredytów na odbu-

M. PANKRAT
ODZNACZONY MEDALEM

,JZA OFIARNOŚĆ
I ODWAGĘ*’

ZIELONA GÓRA. Na wniosek

Prezydium Powiatowej Rady Na­
rodowej w Zielonej Górze, Rada
Państwa przyznała 3:" letniemu

Mikołajowi Pankratowi, kierow­
nikowi Fabryki Tektury w Krę-
pie, pow. Zielona Góra, medal

t,Za Ofiarność i Odwagę”.
Mikołaj Pankrat, z narażeniem

Własnego życia uratował od nie­
chybnej śmierci dwie tonące o-

soby.
Wręczenie odznaczenia nas-ąpi

ra najbliższej sesji PRN w Zie­
lonej Górze.

WYTWÓRNIA OPON

I DĘTEK ROWEROWYCH

POWSTAJE W DĘBICY
RZESZÓW. Zakłady Przemyślu

Gumowego w Dębicy staną się
w najbliższym czasie istnym kom­
binatem produkującym ogumie­
nie dia różnych środków komu­
nikacyjnych. Obok dotychczas
■wyrabianych tu w milionowych
ilościach opon 1 dętek do samo­
chodów i motocykli, zostanie u-

ruchomiona wytwórnia opon i

dętek motorowerowych o rocz­
nej zdolności produkcji 10 min

kompletów.

MILION POJAZDÓW
MECHANICZNYCH —

DWA MILIONY OSÓB
POSIADA TRAWA JAZDY
WARSZAWA. W kraju kursuje

obecnie milion pojazdów mecha­
nicznych. Najwięcej, bo prawie
700 tys. posiadamy motocykli,
ponad 120 tys. samochodów cię­
żarowych i taką samą liczbę sa­
mochodów osobowych, ok. 80 tys.
ciągników oraz kilkanaście tys.
autobusów, samochodów sanitar­
nych, furgonetek itd.

Warto przypomnieć, że w 1939 r.

zarejestrowanych było w Polsce
zaledwie 54 tys. pojazdów mecha­
nicznych (w tym 12 tys.
cykli), zaś w i:~ -■ --------

czeniu działań wojennych tylko
27 tys.

Wraz
coraz więcej osób zdobywa urnie-

jętnoścl prowadzenia pojazdów
mechanicznych. Obecnie w Pol­
sce ok. 2 min osób posiada pra­
wa iazdy.

\

n.oto-

zaś w 1945 r. po zaltoń-

dowę zniszczonych gospo­
darstw.

Wprowadzono zasadę, iż
kredyty krótkoterminowe, u-

dzielane ze środków państwo­
wych jak i ze środków włas­
nych spółdzielni, przyznawane
są przede wszystkim chłopom
dotkniętym klęską powodzi —

na najniezbędniejsze bieżące
potrzeby, jak zakup pasz, in­
wentarza, nawozy itp. W wy­
padku wyczerpania środków
którymi dysponują poszcze­
gólne SOP-y powinny ońe
zwracać się o uzupełnienie
funduszów do oddziałów Ban­
ku Rolnego lub oddziałów
SOP.

W najbliższych dniach spół­
dzielnie oszczędnościowe uru­
chomią ponadto ok. 80 min zł
kredytów średnioterminowych
na pomoc dla gospodarstw
zniszczonych przez powódź.
Sumy te przeznacza się głów­
nie na remonty i odbudowę
zabudowań oraz na zakup
bydła, ziarna siewnego, sadze­
niaków itp. Największe sumy
z tych funduszów — po kil­
kanaście milionów złotych o-

trzymają województwa: kra­
kowskie, warszawskie, kie­
leckie.

Niezależnie od doraźnej po­
mocy finansowej, SOP-y po­
stanowiły przedłużyć poszko­
dowanym rolnikom termin
spłat kredytów zaciągniętych
w latach ubiegłych. Właścicie­
le gospodarstw dotkniętych
przez powódź mogą zgłaszać
do SOP-óęy wnioski o pro­
longatę tych spłat.

Jak Już donosiliśmy,
tym roku za pośrednictwem
„Orbisu’’ udało się na

„wojaże" zagraniczne oko­
ło 50 tys. polskich turystów.
Celem wycieczek — za­
równo kraje obozu socja­
listycznego jak i kraje Za­
chodu. Złośliwi natomiast
twierdzą, że obok krajo­
znawczych zapędów dość
silnie wśród niektórych
„turystów" rozwinęły się
zamiłowania... handlowe.

olimpijskie i flagi włoskie. W
loży honorowej oprócz prezy­
denta Włoch zajęli miejsca

premier Fanfani, ministrowie,
członkowie korpusu dyplo­
matycznego. oraz nieliczne już
koronowane głowy Europy,
które w charakterze turystów
przybyły do Rzymu. Obecni
byli również działacze MKO1
z przewodniczącym A. Brun-
dage.

Z tunelu stadionu wyłaniają
się pierwsi olimpijczycy. Na
czele kroczy Grecja — ojczy­
zna olimpiad. Za nimi idzie
Afganistan. Antyle, przez sta­
dion przepływa korowód mło­
dości i radości życia. Liczna
jest grupa Australii.

Wreszcie z ciemnego tunelu
wyłania się biało-czerwony
sztandar. Niesie go nasz czo­
łowy wioślarz Kocerka. Za
nim równym krokiem masze­
ruje. 132-osobowa grupa pol­
skich olimpijczyków. Sami
mężczyźni, dwie Polki przeby­
wające w Rzymie- — kajakar-
ki Walkowiakówna i Mendel-
ska były w tym czasie na tre­
ningu, przygotowując się do

piątkowego startu. Serdeczne
oklaski towarzyszą przemar­
szowi naszej reprezentacji
przed główną trybuną.

Idą następne ekipy... Stadion
wita je niemilknącymi oklas­
kami. A oto wkracza następ­
na potęga sportowa — Zwią­
zek. Radziecki.

Stadion szaleje. Wkracza o-

stataia drużyna — gospoda­
rze Włosi. Na czele barwnego
korowodu w błękitnych ma­
rynarkach i w białych spod­
niach kroczy z flagą słynny
szermierz Mangiarotti.

Defilada zakończona.
Zabiera glos przewodniczą­

cy Komitetu Organizacyjnego
Igrzysk minister Andre Otti.
Podkreślił on znaczenie O’im-
piady jako pokojowego współ­
zawodnictwa między naroda­
mi w świecie.

Przewodniczący MKO1 Brun-

dagę prosi prezydenta Włoch
o otwarcie Igrzysk. Kiedy
prezydent wypowiada trady­
cyjną formułę rozlegają się
dźwięki hymnu olimpijskiego.
Na stadion wkracza poczet,
niosąc sztandar olimpijski.
Wielka biała chorągiew z du­
żymi kołami olimpijskimi
wzniesiona ku górze zbliża się
do masztu, na który zostaje
wciągnięta przez marynarzy.
Z kolei burmistrz Melbourne
przekazał syndykowi Rzymu
tradycyjną flagę olimpijską
ofiarowaną w 1920 r. przez
komitet belgijski Międzynaro­
dowemu Komitetowi Olim­
pijskiemu. Rozległ się salut
armatni. Słychać dźwięki
dzwc-nów całego Rzymu prze­
kazane na stadion przez me­
gafony. Na stadion wbiega o-

statni zawodmk sztafety nio­
sąc płomień, który przybył z

greckiej Olimpii aż na cen­
tralny stadion Rzymu. Po o-

krążeniu bieżni wbiega na

schody prowadzące na koro­
nę, na której stoi trójnóg. W
górę bucha płomień, który
zgaśnie dopiero w dniu za­
kończenia Igrzysk.

Wokół głównej trybuny u-

stawiają s:ę poczty sztanda­
rowe państw uczestniczących
w Olimpiadzie. Słynny włoski
dyskobol Consolini w imieniu
zawodników składa przysięgę
olimpijską. Rozlegają s’ę
dźwięki włoskiego hymnu.
Ekipy opuszczają stadion.

Duńczyk przygotował się lepiej
-do spObkania z Polakiem. Jedynie
w pierwszym s.arciu oraz w o-

stainiej minucie trzeciej rundy
Polak był zawodnikiem zdecydo­
wanie iepszyni. Myślał w-edy w

ringu, dyktował tempo walki i

dzięki temu uzbierał odpowiednią
ilość punktów potrzebną do zwy­
cięstwa. Walka nie był*' cieka­
wa. szczególnie w drugiej run­
dzie Da-npć dał sobie narzucić

chaotyczny styl Duńczyka, wdał

się w niepotrzebną bijatykę i

sporo zainkasował. Jednogłośne
zwycięs.wo odniósł Polak.

Następnym przeciwnikiem
Darnpca w spotkaniach 1/8 fina­
łów będzie Irlandczyk Reid, któ­
ry wypunktował Brazylijczyka
Crescendo. W pozostałych spot­
kaniach wagi lekkośredniej van

Duvenbode (Holandia) wygrał z

Earrera Moya (Hiszpania) a

Fischer (Anglia) wypunktował
Askeyolda (Norwegia).

Piłka wodna

••

z postępem motoryzacji

Wypadek czy morderstwo?

Nowe szczegóły w sprawie śmierci
Anny Tomera

wl.) 20 lipca br. inalezlo- czas w GS w Wiśniowej, odebra-

okolicy Kasprowego zwłoki la telefon. Jak oświadczyła kole-

Toniera. Początkowo przy-
ofiarą

(Inf.
now

Anny
puszczano, że padła ona

nieszczęśliwego wypadku. Prowa­
dzący jednak śledztwo funkcjo­
nariusze MO, natrafili na pew­
ne ślady wskazujące, iż chodzi tu

raczej o morderstwo. Organa
MO stanęły więc przed nową za­
gadką kryminalną.

Anna Murzyn (panieńskie naz­
wisko Tomery) zawarła związek
małżeński w 1956 r. Mąż jej od­
bywał w tym czasie służbę woj­
skową. W czasie swego pobytu w

Szczecinie, już po zawarciu związku
małżeńskiego z Anną, zawarł zna­
jomość z Heleną F., której przy-
rzekł małżeństwo. Ponaglany
przez Helenę F. uzgodnił z nią
datę ślubu na dzień 6 sierpnia br.

W dniu 15. VIIf br. po godz.
14, Anna Tomera pracując wów-

Bez tej pomocy
młodzież nie mogłaby

rozpocząć nauki w dniu 1 września br.
W kilkunastu zniszczonych konania prac remontowych w

przez powódź budynkach przyspieszonym tempie,
szkolnych w pow. Dąbrowa Tarnowskie zakłady wysła-
Tarnowska oraz w kilku na • ły swoje ekipy do sąsiedniego
terenie powiatów. Brzesko,
Nowy Sącz, Wadowice i Ży­
wiec zaszła konieczność prze­
prowadzenia doraźnych re­
montów. Czas naglił, gdyż w

niejednym wypadku na wy­
konanie robót pozostawało
tylko kilka dni.

W niezwykle trudnej sytu­
acji, której nierozwiązanie u-

niemożliwiłoby rozpoczęcie ___ _______

nauki w dniu nowego roku kich szkół woj.: krakowskiego
szkolnego, z cenną inicjatywą przystąpi
wystąpiły załogi szeregu za- s

powiatu Dąbrowa Tarnowska,
a w ślady ich poszły załogi z

Nowego Sącza, Wadowic,
Brzeska i Żywca, przeprowa­
dzając własnymi siłami i

sprzętem pilne remonty bu­
dynków szkolnych na swoich
terenach.

Akcja ta przyniosła znako­
mite rezultaty — to też, mimo
zniszczeń, wyrządzonych przez
powódź —■młodzież wszyst-

„.-„i w 'nowym roku
___

■szkolnym do nauki we wła-
kładów. Dodeimuiac sie wy- snych budynkach szkolnych.

Lankom, rozmawiał z nią jej mąt
Marian. W czasie rozmowy za­
proponował Jej spotkanie na dzień

następny. 16 lipca w godzinach
wieczornych, Anna wyjechała
autobusem do Myślenic, a następ­
nie do Zakopanego.

Na podstawie materiałów uzy­
skanych w czasie śledztwa, Ma­
rian Tomera, jako podejrzany o

zabójstwo swej żony Anny, na­
kazem prokuratora został aresz­
towany.

Alibi podane przez podejrzane,
go uznano w śledztwie za wy­
krętne i nieprawdziwe. O osta­
tecznym wyniku śledztwa czytel­
nicy zostaną poinformowani po
Jego zakończeniu, (g)

P.S. W związku z tym Proku­
ratura Wojewódzka 1 Komenda

Wojewódzka MO w Krakowie

zwracają się z prośbą do wszyst­
kich osób znających Mariana I

Annę Tomerów lub tych, którzy
mogliby udzielić Jakichkolwiek

Informacji w związku z ich po­
bytem na terenie Zakopanego w

dniach 16 I 17 lipca, aby zgłaszali
się w Komendzie Wojewódzkiej
MO Kraków, pl. Szczepański 5,
pok. 34 lub do Prokuratury Wo­
jewódzkiej ul. Boh. Stalingradu
13, pok. 18 ewentualnie we

wszystkich jednostkach MO na

terenie woj. krakowskiego.

Nasz prawnik
odpowiada...

...na telefoniczne pytania
Czytelników? Kiedy? W
każdy .’. ' '.
16.30 do 18. Jeżeli
potrzebujesz porady
nej — zadzwoń w

dzisiejszym na nr

536-23

Kiedy?
piątek od godziny

więc
praw-

dniu

W Stoczni Szczecińskiej im. A. Warskiego otl-
tdano do użytku największą w polskim przemy­

śle okrętowym suwnicę bramową, która będzie
mogła przenosić i ustawiać na pochylni gotowe
elementy kadłubów statków o wadze do 100 ton.
Suwnica została wykonana przez stoczniowców
według dokumentacji „Prozametu". Na zdjęciu:

suwnica bramowa na pochylni „Wulkan".

CĄF — fet. Sokołowski

Plony w tym roku
nie będą niższe

W pierwszych grach elimi­
nacyjnych. olimpijskiego tur-

nióju w piłce widnej p dly
nsśtępujące rezultaty: I gru­
pa: Włochy — Rumunia 4:3
(2:1), Japonia — ZRA 3:3 (2:1),
II grupa: Brazylia — Argen­
tyna 2:2 (1:0), III grupa: Ju­
gosławia— Holandia 2:1 (1:1).
Południowa Afryka pokonała
Australię 3:2 (1:2).

WARSZAWA (PAP)
W Ministerstwie Przemysłu

Spożywczego i Skupu odbyła
się 25 bm. pod przewodnic­
twem wiceministra — St.
Lindberga narada kierowni­
ków wydziałów skupu prezy­
diów woj. rad narodowych, na

której dokonano szczegółowej
analizy dotychczasowej reali­
zacji dostaw zbóż i żywca o-

raz omówiono perspektywy
wykonania tegorocznego pla­
nu skupu.

AMnnlnn syjnccfa no rwSm pgtscy

Z ostatniej chwili

Przy dużym zainteresowaniu
publiczności rozpoczęły &:ę
pierwsze walki olimpijskie
turnieju • bokserskiego. Stały
c-ne na przeciętnym poziomie,
a u&ifctóre. • zakończyły się
przed czasem. Wyniki: wiga
rausza — Kisekka (Uganda)
przegrał na punkty z Curcctti
(Włochy), kogucia — Arm­
strong (USA) pikc-nał Pętko-
va (Bułgaria), lekka — Stcyn
(Pld. Afryka) wygrał z Priar
(Austrałia),. Lepopolo (Wło­
chy) wypunktował Bolanga
(Indonezja), lekkopółśrednia
— Sarrazin (Kanada) wygrał
przez tko. w I rundzie z So­
wą (Luksemburg), Kim (Ko­
rea) wygrał również przez tko.
w I rundzie z Moingkolritem
(Syjam),,waga półśrednia —

Mfier (Szwajcaria) wypunkto­
wał Martineza (Urugwaj),
Diallo (Francja) odniósł wy­
sokie zwycięstwo na punkty
nad ■ Jakovlevicem (Jugosła­
wia).

Do niespodzianki doszło w

drugiej walce wagi lekkośred­
niej, w której Fedro Votta
(Urugwaj) po niezwykle emo­
cjonującej i zaciętej
wygrał niezbyt zasłużenie
Caroli (Niemcy).

Pierwsze zwycięstwo
Polaka

na Olimpiadzie
Pierwszym pięściarzem polskim,

który stanął późno w nocy na

ringu olimpijskim w Rzymie byl
Henryk Dampc. Spotkał się on

w wadze lekkośredniej z Duń­
czykiem Hansenem, z którym
przed dwoma laty wygrał bez
trudu w Kopenhadze. Tym razem

walce
z

H Brak mężczyzn B Mniejsze
trudności z zatrudnieniem

kobiet H Fachowcy pilnie
i zawsze poszukiwani
WARSZAWA (PAP)

W ostatnim okresie, w zwią­
zku z nasileniem robót sezo­
nowych, notuje się poważny
wzrost ilości wolnych miejsc
pracy, przy jednoczesnym
zmniejszeniu się liczby osób
poszukujących zajęcia.

dniu 1 sierpnia br. wy­
działy zatrudnienia prezydiów
rad narodowych na terenie
całego kraju miały w swojej
ewidencji 28,2 tys. osób poszu­
kujących pracy, a liczba wol­
nych miejsc wynosiła ponad
118,2. tys. Szczególnie poszuki­
wani są na terenie całego kra­
ju mężczyźni, dla których by­
ło 101 tys. wolnych miejsc,
przy zaledwie 5,6 tys. zareje­
strowanych. Brak ludzi od­
czuwają zwłaszcza przedsię­
biorstwa budowlane, robot
kolejowych i komunikacyj­
nych,

Poprawiła się też znacznie
sytuacja, jeżeli chodzi o za­
trudnienie kobiet. Na 22,6 tys.
zarejestrowanych było dla
nich 1 bm. 17,2 tys. wolnych
miejsc. W zestawieniu z da­
nymi np. z kwietnia br. licz­
ba poszukujących pracy ko­
biet spadła o 16,3 tys., przy
wzroście o przeszło 8 tys.
zgłoszonych ofert zatrudnie­
nia. Wzrost ten zaznaczył się
przede wszystkim w woje­
wództwach: katowickim,
szczecińskim, lubelskim, o-

polskim i w dużych miastach
innych województw. Trzeba
podkreślić,, że olbrzymia wię­
kszość kobiet zarejestrowa­
nych w wydziałach zatrudnie­
nia (ok. 80 proc.) nie posiada
żadnych kwalifikacji i przy-

‘

stępuje do pracy zarobkowej
po raz pierwszy, względnie po
dłuższej przerwie. Utrudnia to
znalezienie dla nich odpo­
wiedniego zajęcia.

W ogólnej liczbie 22,2 tys.
robotników zarejestrowanych
w sierpniu br., znajduje się
zaledwie 3,6 wykwalifikowa­
nych, podczas gdy liczba ofe­
rowanych im miejsc jest prze­
szło 10-krotnie wyższa (39,8
tys.). Liczna grupa poszuki­
wanych pracowników (15,6

. tys.) — to fachowcy budowla-
’ ni: murarze, cieśle, betonia­

rze, zbrojarze, lastrikarze,
tynkarze, stolarze itp.

Jak już podawaliśmy, w Monachium odbyła się
demonstracja w związku z prapremierą filmu
amerykańskiego o Wernherze von Braunie pt.
„Sięgam po gwiazdy*’. Przed gmachem kina zo­
stały ustawione przez jednostki rakietowe USA
rakiety typu „Honest John*’ inne. Na zdjęciu:
przed gmachem kina — fragment demonstracji
przeciwko zbrojeniom jądrowym i rakietowym.

CAF

Zdaniem uczestników nara­
dy, mimo wyjątkowo trudnej
w bieżącym roku kampanii
żniwnej, nie istnieją obawy,
iż plan skupu zbóż nie zosta­
nie wykonany. Zamierza się
zakupić w gospodarstwach
chłopskich z tegorocznych
zbiorów 1.650 tys. ton zbóż.
Pierwsze omloty wykazują, że

plony nie będą niższe, niż rok
temu, ale nie oznacza to by­
najmniej, iż skup będzie ła­
twy. Przede wszystkim dostar­
czane obecnie przez rolników
zboże posiada zbyt dużą wil­
gotność i trzeba je w wielu
wypadkach po trzy razy pod­
suszać. Na szczęście PZZ-ty —

jak podkreślił dyrektor za­
kładów — Jurkiewicz — są
do tego w pełni przygotowane.
Ponadto poważne zwiększenie
dostaw zbóż spodziewane jest
dopiero po pierwszym wrze­
śnia.

Wydaje się jednak — mó­
wił wicedyrektor dep. skupu
— Kościuk, że obecnie dosta­
wy zbóż z gospodarstw chłop­
skich mogłyby być znacznie
wyższe, mimo na ogół nie­
sprzyjających ostatnio warun­
ków atmosferycznych. Gospo­
darstwa państwowe miały o

wiele trudniejsze żniwa — nie
mogły bowiem pracować w

wielu wypadkach maszynami
— a mimo to dostawy zbóż
realizują na poziomie 1958 ro­
ku, podczas gdy gospodarstwa
chłopskie dostarczają znacznie
mniej. Dlatego też począwszy
od 1 września br. — za wy­
jątkiem północnych i górskich
rejonów, w pozostałych dziel­
nicach kraju, gdzie żniwa za­
kończono wcześniej, aparat
skupu i rady narodowe po­
winny dopilnować, aby plany
dostaw zbóż były już realizo­
wane w ustalonych terminach,

Krajowe eliminacje
Jednostek TOPI.

W dniach 28—30 bm. odbę­
dą się w Krakowie krajowe
eliminacje jednostek Tereno­
wej Obrony Przeciwlotniczej.

Tegoroczne eliminacje zbie­
gają się z dziesiątą rocznicą

j istnienia TOPL, powołanej do
I życia w 1951 r. w celu przy-
! gotowania obrony zaplecza
kraju oraz niesienia pomocy
społeczeństwu w czasie poko­
ju — w wypadku klęsk ży­
wiołowych i katastrof. Zada­
nie to wykonuje TOPL przy
współpracy i pomocy wielu
organizacji społecznych oraz

przy szerokim poparciu lud­
ności. Obecnie istnieje ponad

20 tys. jednostek terenowej
obrony przeciwlotniczej, które
skupiają ok. 400 tys. osób.

W pracach ratowniczych
podczas ostatniej powodzi bra­
ło udział ponad 13 tys. człon­

ków i około 350 samochodów

Terenowej Obrony Przeciw­
lotniczej.

W eliminacjach w Krakowie
o tytuł najlepszego w kraju
zespołu TOPL uczestniczyć
będzie 200 jednostek TOPL
wyłonionych w eliminacjach
terenowych.

j Inwentaryzacja
( lasów chłopskich

WARSZAWA (PAP)
W. Ministęrstwie Leśnictwa

i Przemyślu Drzewnego czyni
się obecnie przygotowania do
przeprowadzenia inwentary­
zacji lasów stanowiących wła­
sność chłopską i obejmują­
cych ogółem ponad 1 min ha.
Ma ona na celu dokładne u-

stalenie stanu posiadania te­
go rodzaju gruntów leśnych i
wartości drzewostanów.

Wrzesień ma być
ciepły i pogodny

WARSZAWA. Nie mieli roi niej
szczęścia do pogody w okresie

prawie całych żniw, ale jak za­
powiadają synoptycy PIHM, we

wrześniu będzie znacznie lepiej.
Jeśli prognoza się sprawdzi, nie

będzie kłopotu z przeprowadze­
niem omłotów zbóż 1 siewami o-

zimin. Cały wrzesień ma być dość

ciepły i pogodny. Spodziewane
przelotne opady deszczu • ? po­
winny być wyższe niż w norrnąl-
nych latach.
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Senat USA zatwierdził

program pomocy
dla zagranicy

WASZYNGTON. Senat amery­
kański zatwierdził w środę pro-

gram pomocy dla zagranicy w wy­
sokości 3,989 miliarda dolarów.

Suma odpowiada projektowi wy­
suniętemu przez prezydenta Eisen­
howera. Jak wiauomo, Izba Repre­
zentantów domagała się skreślenia
400 milionów dolarów.

Wokół sytuacji w Konffo

® Żołnierze irlandzcy bratają się
z wojskami belgijskimi
® Bont wojsk Mali - wymysłem Czombe

NOWY JORK (PAP) ,

środę późnym wieczorem
przewodnictwem sekreta-

generalnego ONZ, Dag

3 września premier Włoch
» przybędzie do Francji

PARYŻ. W Paryżu podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że premier
Włoch, Amintore Fanfani przybę­
dzie z wizytą oficjalną do Francji
w dniu 3 września br. Przeprowa­
dzi on rozmowy z prezydentem de
Gaulie’em w Rambouillet oraz pre­
mierem Debre.

W
pod
rza

_ ___

Hammarskjoelda, odbyła się
pierwsza narada komitetu do­
radczego w sprawie Konga.
W skład tego komitetu powo­
łanego przez Hammarskjoel­
da wchodzą przedstawiciele 15
państw, których wojska wcho­
dzą w skład sił . zbrojnych
ONZ na terenie Konga. Po
pierwszym posiedzeniu, komi­
tetu doradczego nie opubliko­
wano żadnego komunikatu.

*

ELISABETHYILLE

kongijskie, ponieważ tylko
Kongijczycy mogą zapewnić e-

wakuację żołnierzy belgijskich
z tego okręgu”. Oświadczenie
stwierdza, że żołnierze ir­
landzcy wchodzący w skład
wojsk ONZ w Kongo, bratają
się z belgijskimi spadochro­
niarzami.

Rząd
stwierdza,
gijscy nie
nu ponownego
narodu kongijskiego. i oświad­
cza, że po 80 latach grabieży
i wyzysku Eelgom nie uda się
już zwieść narodu kongijskie­
go.

Republiki Konga
żę kolonialiści bel-
zrezygnowal; z pla-

ujarzmienia

<POI
Pierwsze konkurencja

i szanse Polaków
(KerespoHdeftcja AiZ s SŻstgntu)

Rekonstrukcja rządu
Czadu

PARYŻ. Jak podaje korespon­
dent Agencji France Presse, pre­
mier Czadu Tombalbaye przepro­
wadził w środę wieczór rekon­
strukcję swego rządu. Skład gabi­
netu został rozszerzony z 11 do 16
ministrów. Najważniejszą zmianą
jest pozbawienie funkcji wicepre­
miera Gabriela Lisette, który w

obecnej chwili bawi z wizytą w

Izraelu. W kolach rządowych za­
pewnia się, że usunięcie Lisette z

rządu nie zmieni w niczym poli­
tyki Czadu wobec Francji, polity­
ki „opierającej się na przynależ­
ności do Wspólnoty i wierności
Wobec Francji”.

W Bułgarii 8-klasowe

obowiązkowe nauczanie

SOFIA. W około 500 szkołach

podstawowych w Bułgarii w no­
wym roku szkolnym zostaje o-

twarta 8 klasa, a w miejscowoś­
ciach, w których szkoły te się
cnajdują, wprowadza się obowiąz­
kowe 8-letnie nauczanie dla wszy­
stkich dzieci do lat 16. Są to

pierwsze szkoły 8-letnie z tych,
które mają być zorganizowane w

ciągu najbliższych 3—4 lat w ca­
łej Bułgarii w liczbie około 2 tys.

Nauka odbywać się będzie w

oparciu o nowe programy naucza­
nia. Ukazały się nowe podręczniki
wielu przedmiotów, dostosowane
do wymogów politechnizacji.

Dowództwo sił ONZ w Elisabeth-

yille wydało komunikat, w któ­
rym oficjalnie zaprzecza oskarże­
niom samozwańczego premiera
Katangi, jakoby jednostki pocho­
dzące z Federacji Mali zachowały
się niewłaściwie podczas ostat­
nich zajść sv rejonie Albertyille.
Komunikat podkreśla również, że

oddziały z Federacji Mali nie mie­
szały się w sprawy wewnętrzne
tego okręgu.

*

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi korespondent a-

gencji AP z Leopoldville,
rząd Republiki Kongo opubli­
kował w dniu 24 bm. w go­
dzinach wieczornych oświad­
czenie stwierdzające, iż bel­
gijskie oddziały spadochrono­
we w Ruanda-Urundi zagra­
żają wschodniej granicy Kon­
go. Rząd kongijski podkreślił,
że ludność prowincji Kivu do­
maga się, aby „stacjonujące
tam oddziały irlandzkie zosta­
ły zastąpione przez oddziały

MOSKWA (PAP)

Zagraniczne agencje 1 prasa roz­
powszechniały ostatnio wiadomo­
ści o rozruchach wśród oddziałów

wojsk Federacji Mali, które wcho­
dzą w skład kontyngentów wojsk
ONZ w Kongo. Dzienniki dono­
siły, iż żołnierze tych jednostek
odmawiają posłuszeństwa swoim
dowódcom, działają samowolnie
i że doszło do starć między nimi
a miejscowymi władzami. Wszyst­
kie te wiadomości zostały następ­
nie zdementowane przez dowódz­
two wojsk ONZ w Kongo.

„Daily Mail” z 25 bm. w ko­
respondencji z Albertville ujaw­
nia podłoże tych informacji i ich
znaczenie. Wiadomo ć o buncie

wojsk Federacji Mali — plsze
dziennik — to wymysł Czombe,
ponieważ żołnierze Mali bratali

się z tą częścią ludności Albert­
ynie, która występowała prze­
ciwko wprowadzonemu przez nie­
go reżimowi.

Szerząc fałszywe pogłoski o „re­
belii” wojsk Mali w Kongo pro­
paganda Imperialistyczna chciala
udowodnić konieczność obecno cl
w Kongo wojsk belgijskich.

Codziennie kursują nad
Moskwą komfortowe he­
likoptery „MI-4”. Przelot z

lotniska Szeremetiewo do
miasta trwa 10—12 minut.
Na zdjęciu: helikopter nad
lotniskiem Szeremetiewo.

Fot. — CAF

Nowe wystąpienia
odwetowców

' BERLIN. Agencja ADN Informu­
je o dalszej aktywizacji elemen­
tów odwetowych w Niemczech za­
chodnich. W okręgu Regensburg
odbyło się w tym tygodniu kilka

zjazdów i spotkań członków ziom-
kostw Ślązaków. Na jednym z

tych spotkań w Furth im Wald

wiceprzewodniczący ziomkostwa
Ślązaków Herbert Hupka oświad­
czył, iż „ziomkostwa nie zadowo­
lą się nigdy małymi Niemcami i
zawsze domagać się będą zwrotu

wschodnich terenów niemieckich,
zrabowanych przez Polskę*’.

700 tysięcy osób nie

mogło powrócić do domu

po pracy
NOWY JORK. Strajk kierowców

autobusów w Bostonie uniemożli­
wił 406 tyś. osób dojeżdżającym do

pracy z okolic podmiejskich po­
wrót do domu. Strajk kierowców
autobusów wybuchł właśnie w

momencie, gdy robotnicy i urzęd­
nicy kończyli pracę.

/ Manewry wojsk
amerykańskich w NRF

BERLIN. W środę zakończyły się
przeprowadzane od dwóch tygodni
manewry z udziałem 12.500 żoł­
nierzy amerykańskich, znane pod
nazwą „Sommerschild”. Ich ce­
lem było przygotowanie żołnierzy
do prowadzenia działań wojen­
nych w warunkach wojny atomo­
wej.

Adolf Heusinger
dowódca Bundeswehry

MOSKWA (PAP). „Krasnaja
Zwiezda” zamieściła w czwar­
tek listy sześciu świadków
zbrodniczych czynów w.ojsk
faszystowskich w okresie dru­
giej wojny światowej, doko-

New York Times”

© przewsdze ZSRR
w opanowaniu Kosmosu

NOWY JORK (PAP)
W artykule redakcyjnym pt.

„Perspektywy we wszęchświs-
c.e”, dziennik „New York
Times” pisze o prymacie
Związku Radzieckiego w opa­
nowywaniu przestrzeni kosmi­
cznej. „Cokolwiek wydarzyłaby
się jeszcze przed końcem bie­
żącego miesiąca — pisze dzien­
nik — jest już oczywiste, że

sierpień 1960 r. przejdzie do
historii jako doniosły etap w

opanowywaniu przestrzeni ko­
smicznej przez człowieka. Za­
równo Stany Zjednoczone, jak
i Związek Radziecki dowiodły,
że potrafią sprowadzić bezpie­
cznie na Ziemię obiekty wpro­
wadzone na orbitę.

Musimy z całą szczerością
przyznać — pisze „New York
Times” — że sierpniowy suk­
ces ZSRR daje podstawy, by
mówić o dalszym znacznym
wyprzedzeniu USA przez
Zwiąnek Radziecki, jeśli cho­
dzi o możliwość badań kosmi­
cznych. Ogromna masa ostat­
niego sputnika radzieckiego
raz jeszcze świadczy o prze-

Premier Senegalu

wadze ZSRR pod względem
siły rakiet niezbędnych do

wprowadzenia na orbitę pojaz­
dów o wielkiej masie. Jeśli
twierdzenie radzieckie,, że la­
tająca menażeria wylądowała
zaledwie w odległości kilku
mil od wyznaczonego punktu
jest prawdziwe, a obecnie nie
mamy żadnych podstaw, by
podawać je w wątpliwość, po­
tencjał radziecki w tej ważnej
dziedzinie niewątpliwie prze­
wyższa stosunkowo bardziej
prymitywną technikę odzyski­
wania pojemnika, jaką zade­
monstrowaliśmy w bieżącym
miesiącu. Krótko mówiąc, od­
nosi się wrażenie, że Związek
Radziecki bardziej

’ niż my
zbliżył się do lotu człowieka
w przestrzeń kosmiczną i mo­
że zrealizować taki lot jeszcze
przed końcem roku. -

W zakończeniu artykułu
„New York Times” pisze:
„Mamy przed sobą wiele tru­
dnej pracy i wiele kosztow­
nych badań oraz doświadczeń,

_ aby nadrobić to, czego Zwią­
zek Radziecki dokonał w koń­
cu lat czterdziestych i podczas
lat pięćdziesiątych".

nywanyeh na rozkaz Adolfa
Heusinger?, obecnego dowódcy
Bundeswehry.

W. Szerszeń :
'

'_
'

Krupki na Białorusi pisze, iż
w listopadzie 1943 r. znaido-
wał się w grupie mieszkańców, „

która miała być rozstrzelana jgwaj,
na rozkaz Heusingera. On sam

zdołał zbiec. Ranny błąkał się&
po lesie przez trzy doby, zanim®
dotarł do jakiejś wsi. Wszyscy |
członkowie tej grupy zostali B
rozstrzelani.

Mieszkanka Mińska K. Kt:-|
łakowska pisze w swym liście, |
że hitlerowcy spalili wieś Go-1

jer.ka na Białorusi wraz z

wszystkimi mieszkańcami. In­
formuje ona ponadto o zbrod­
niach dokonywanych przez
wojska hitlerowskie we

wsiach położonych niedaleko
stacji kolejowej Slawnoje.

Kułakowska była świad­
kiem, jak hitlerowcy spalili
jej matkę, rodziców męża i
matkę pewnej partyzantki.
„Tylko to co widziałam — pi­
sze Kułakowska — wystarczy­
łoby, aby pociągnąć do odpo­
wiedzialności karnej generała-
mordercę Heusingera”.

W
pierwszym dniu Igrzysk O-

limpijskich siarkował tylko
jeden Pola’:, bokser Darripc.
Dziś, w piątek na arenie

olimpijskiej w Rzymie wystąpi już
spora naszych reprezentan­
tów. Pierwsze spotkania rozegrają
polscy piłkarze i hokeiści. Druży­
na kolarska walczyć bidzie w wy­
ścigu szosowym. Pierwsze poje-

| dynki stoczą także kajakarze i pię-
cicboiści, koszykarze, zapaśnicy i

g pływacy. W Pałacu Sportowym
p będą walczyć dalsi nasi bokserzy.
N Z jakimi szansami stają do ba­

talii olimpijskiej Polacy? Niełatwe
zadanie oczekuje piłkarzy. Inaugu­
racyjny mecz turnieju grają oni
z Tunezją. Jest to słaby zespół

: i Polacy nie powinni
; ności z pokonaniem

| szkody.
Hokeiści wylosowali

której gra Australia,
Japonia. Pierwszy mecz gramy z

Japończykami. Wydaje się, że z

t; pojedynku tego wyjdziemy zwy-
£ cięsko. W ogóle trzeba powiedzieć,
£ że szczęście dopisało naszym ho­

keistom. Wylosowali jedną z nai-

dogodniejszych grup. Są tu co

prawda doskonali Pakistańczycy,
ale do dalszych rozgrywek

mieć trud-

tej prze-

grupę, w

Pakistan i

prze-
Z miasteczka chcdzą dwie drużyny.

Przysłowiowy łut szczęścia
* również koszykarze, którzy
przeciwników wylosowali

, Hiszpanię i Filipiny. W
l pierwszym piątkowym meczu spot-
J kają się z Filipińczykami. Nie jest
| to wprawdzie najłatwiejszy przeci-

wnik, ale pokonanie go leży w

| możliwości naszych reprezentan-
i tów.

j Nasza czwórka kolarzy: Fornal-

i czyk, Wilczewski, Chtiej i Podo-
? bas, staje do ciężkiego egzaminu.
5 Konkurencja jest niezwykle silna.
§ Trudno z ich startem wiązać spe-

miell

jako
Urii-

cjalne nadzieje. Zdobycie ewen­
tualnie punktowanego miejsca by­
łoby już poważnym sukcesem.
Walka o pierwsze olimpijskie me­
dale rozegra się zapewne między
Niemcami, Włochami, Belgami i
kolarzami Związku Radzieckiego.

Z rana na pływalni startują
dwóch naszych reprezentantów.
Salamon i Aluchna na 100 me­
trów stylem dowolnym; wieczo­
rem Kłopotowski na 200 m stylem
klasycznym. Salamon popłynie w

trzeciej serii, a Aluchna — w siód­
mej. W przedbiegach, w których
startują nasi zawodnicy, nie ma

wprawdzie sław, jednak Polacy
popłyną na ostatnich torach, a to

może ujemnie wpłynąć na wyniki.
W pływaniu bowiem liczy się nie

zajęte miejsce, lecz osiągnięty
czas.

W piątek startują również nasze

kajakarki i kajakarze. Skwarskl

popłynie w jedynkach na 1000 me­
trów, Kapłaniak i Zieliński — w

dwójkach na 1090 metrów oraz

sztafeta 4X500 metrów. Walkowia-
kówna startować będzie w jedyn­
kach na 500 metrów a także wraz

z Mendelską w dwójkach równiej
na 500 metrów. Łatwiejsze zadanie
czeka nasze reprezentantki, które

miały więcej szczęścia w losowa­
niu niż ich koledzy.

Trudno w tej chwili powiedzieć
coś konkretnego o przeciwnikach
naszych zapaśników. Bałagan or­
ganizacyjny jest tak wielki, że w

czwartek wieczorem nie znaliśmy
jeszcze wyników ich losowania,
odbytego w środę.

Nasi 'pięcioboiści — Przybylski,
Paszkiewicz i Mazur stają w pią­
tek do pierwszej grupy jazdy kon­
nej. Nie jest to niestety ich najw
silniejsza specjalność.

RYSZARD DEFRATYKA V

PIĄTEK 26. VIII. — 10 DYSCYPLIN
BOKS: godz. 17 .00 oraz 22.00 — eliminacje. PIŁKA NOŻNA:

godz. 17.00 — Polska—Tunezja (stadion w Rzymie). PŁYWANIE:

godz. 9 .30 — 100 dow. mężczyzn (przedbiegl), 11.00 — 200 klas, ko­
biet (przedb.), 16.00 — 100 dow. kobiet (przedb.), 17.00 — skoki
z trampoliny kob. (ellm.), 21.30 — 100 dow. mężcz. (półfinał), 22.00
— 200 klas, kobiet (półfinał), 22.30 — 200 klas, mężczyzn (przedb.).
KAJAKI: godz. 10.00 1 16.00 — eliminacje. KOLARSTWO: godz.
10.00 — szosowy wyścig drużynowy, 16.00—. sprint i tandem (ellm.);
21.45 — sprint (międzybiegi 1 repasaże), tandem (ćwierćfinał), 1000
m. ZAPASY: godz. 11 .00 i 21'.00 — eliminacje w stylu wolnym.
KOSZYKÓWKA, HOKEJ NA TRAWIE i PIŁKA WODNA — spot­
kanie eliminacyjne. PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY (Jeździectwo).

RADIO: godz. 17.50—19.20 program I i 22.00—22.45 program II.
TELEWIZJA: godz. 18.30—19.30 (boks), 22.00—22.21 (pływanie).

Polacy startują dziś we wszystkich konkurencjach z wyjątkiem
pliki wodnej.

@ autorach

■•neraadum
O wajścle do liii ligi

PRZED OTWARCIEM
U MIĘDZYNARODOWYCH

TARGÓW W BRNIE

(CSRS)
Na zdjęciu: elektryczna

lokomotywa Diesla, T 435.0,
produkcji CSRS — ekspo­
nat na Targi w Brnie.

Fot. — CAF

opuścił Paryż
PARYŻ (PAP)

Premier Senegalu Mamadou
Dla opuścił Paryż udając się
w drogę powrotną do Dakaru.
Przed odlotem z Paryża zło­
żył cn krótkie oświadczanie,
w którym stwierdził, że nie
przybył do stolicy Francji, by

Biaaeg© teraz?
Na środowej konferencji prasowej

oświadczył prezydent Eisenhower, że
rząd USA rozważa właśnie spra­

wę ewentualnego udziału jego w in­
auguracyjnym posiedzeniu Zgromadzenia
Ogólnego Narodów Zjednoczonych w dniu
15 września. Poprzednio Eisenhower mó­
wił także, że gotów jest odbyć rozmowy
z premierem Chruszczowem, jeśli przy­
będzie on na czele delegacji radzieckiej
tna sesję Narodów Zjednoczonych. Wczo­
raj wiceprezydent Nixon, w przemówie­
niu wygłoszonym w ramach kampanii
przedwyborczej stwierdził, iż Stany Zje­
dnoczone muszą być gotowe do prowa­
dzenia rokowań z przywódcami komuni-

stvcznymi". Czy z tych wypowiedzi wy­
nika, że dojść może do rozmów na naj­
wyższym szczeblu
mi w USA?

Sprawa udziału
w sesji ONZ nie
premier Chruszczów żądając rozpatrzenia
przez Zgromadzenie Ogólne problemu
rozbrojenia wyraził gotowość przyjazdu
do Nowego Jorku, proponując udział
wszystkich szefów rządów w sesji ONZ.
Jak dotąd, poza ostrożnymi wypowie­
dziami Eisenhowera, sprawa udziału sze­
fów rządów państw członkowskich w ob­
radach ONZ, nie została otwarcie posta­
wiona. Trućino więc przewidzieć, czy do
takiej generalnej konferencji na szczycie
w ogóle dojdzie. N:e trzeba dodawać, że

spotkanie t rkie mogłoby wiele wnieść no­
wego do stosunków międzynarodowych.
Pozwoliłoby nie tylko na szeroką i bar­
dziej konkretną niż dotychczas dyskusję
■nad zagadnieniem rozbrojenia, ale rów­
nież na postawienie i innych, dotychczas
nie rozwiązanych problemów międzyna­
rodowych. -Jak zwykle wiele zależy od sta­
nowiska Stanów Zjednoczonych. Czy za­
tem wypowiedzi
uważać

jeszczs przed wy bora-

premiera Chruszczowa
jest przesądzona. Sam

Eisenhowera, i Nixona
można za szczerą gotowość do

podjęcia dialcgu między Wschodem a Za­
chodem?

Wszelkie wątpliwości co do tego, zda-
je się rozwiewać dalszy ciąg wywodów

wiceprezydenta Nixotna w jego przedwy­
borczym oświadczeniu. Po złożeniu de­
klaracji o gotowości do rokowań ze Wscho­
dem dodał natychmiast, że „USA będą
zajmowały sztywne stanowisko’1. Co ozna­
cza sztywne stanowisko kół rządowych
USA, mieliśmy się już okazję przekonać
po niepowodzeniu konferencji w Paryżu.
Takie sztywne stanowisko doprowadziło
do impasu w debacie rozbrojeniowej Ko­
mitetu Dziesięciu w Genewie. Ze stromy
USA wielokrotnie deklarowano już nie­
ustępliwość w rozwiązaniu problemu ber­
lińskiego i w sprawie zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami. Cóż więc
warta gotowość do rokowań, jeśli z góry
przesądza się, że rokowania te do nicze­
go nie mogą doprowadzić?

’

Teraz już łatwiej będzie rozszyfrować,
co bryje się za oświadczeniami Eisenho­
wera i Nixona. Z komentarzy prasy ame­
rykańskiej wynika, że za deklaracjami
Eisenhowera stał Nixon. On namówił Ei­
senhowera, by pozostawił otwarte drzwi
do rokowań ze Wschodem, chociaż w

obecnym
Herter. I
rckowań
stąpieniu. .. .

mówi sam za siebie. Nixon chce wygrać
przeciwko Kennedy‘emu jeden ze straco­
nych już atutów. W okresie przygotowań
do konferencji paryskiej, Nixon cieszył
się wśród amerykańskich wyborców wiel­
ką popularnością. Był przecież w Mos­
kwie i sobie przypisywał część zasługi
"w ożywieniu dialogu ze Wschodem. Ei­
senhower zburzył to wszystko, zrywając
konferencję na szczycie. Teraz Nixon sta­
ra się odbudować straconą popularność
stwarzając pozory, jak rzekomo zależy
mu na rozmowach ze Wschodem. Zalicz­
my więc ten manewr do przedwybor­
czych posunięć,
starczy — musi

propozycjami.

momepcie sprzeciwiał się temu
sam mówi o możliwości takich
w swym przedwyborczym wy-

Chirafcter tego przemówienia

Pusta deklaracja nie wy-
być poparta konkretnymi

JAN PELCZARSKI

domagać się niepodległości
Senegalu, bo niepodległość ta

jest już rzeczą przesądzoną,
ale by poinformować prezy­
denta de Gaulle‘a jako prze­
wodniczącego Wspólnoty
Francuskiej o zamiarach swe­
go rządu i by zacieśnić współ­
pracę Senegalu z Francją.

Tym samym samolotem co

Mamadou Dia odleciał do Da-
karu udający się z misją in­
formacyjną po krajach afry­
kańskich, wysłannik Kenne­
dyego były gubernator stanu

Nowy Jork Harriman.
Premier Federacji Mail 1 pre­

mier Sudanu Modlbo Keita w

przemówieniu wygłoszonym
Kayeś odsłonił przyczyny
padnięcia się Federacji Mail,
mier Keita podkreślił, że z

nej strony powodem kryzysu
Mali są różnice polityczne mię­
dzy przywódcami sudańskimi 1

senegaiskiml, którzy chcą frankl-
zacji Mali, a’ x drugiej strony róż­
nice poglądów na zagadnienia eko­
nomiczne w związku z

niem wspólnego rynku
(kiego.

W środę po południu
Federacji Mali była tematem ob­
rad rządu francuskiego. Obradom

gabinetu przewodniczył prezy-
den de Gaulle. Rzecznik rządu
francuskiego oświadczył, że rada
ministrów „przyjęła do wiado­
mości sytuację Istniejącą w Fede­
racji Mali. Czy Federacja Mali
istnieć będzie nadal, czy też nie,
nie zależy to od decyzji Francji.
Jest to sprawa wewnętrzna Sene­
galu i Sudanu”.

W dniu wczorajszym w Daka-
rze odbyło się posiedzenie Zgro­
madzenia Narodowego Senegalu.
Na porządku dziennym znajdo-
dowala się sprawa rewizji konsty­
tucji.

50 osób zginęło podczas
powodzi w Indiach

DELHI. Wskutek ulewnych desz­
czów w indyjskim stanie Orissa

nastąpiła wielka powódź. W wez­
branych potokach wody poniosło
śmierć około 50 ludzi.

Według oficjalnych Informacji,
od powodzi w stanie Orissa ucier­
piało ponad 1,5 min osób. W okre­
sie od 15 do 18 sierpnia opady w

tym stanie wyniosły 1.000 mm.

Spowodowało to wylew wielu
rzek. W jednym z okręgów stanu
Orissa powódź całkowicie znisz­
czyła 85 wsi.

BERLIN (PAP). Agencja ADN

podaje kilka szczegółów biografi­
cznych o autorach memorandum
sztabu generalnego Bundeswehry,
żądającego kategorycznie wyposa­
żenia armii zachodnioniemleckiej
w broń atomową. Autorami tego
memorandum — jak plsze Agen­
cja — są generałowie Heusinger,
Kammhuber, Rugę, Zerbel, którzy
poprzednio czynnie uczestniczyli w

opracowywaniu t realizacji hitle­
rowskich planów rozboju.

Generalny Inspektor 1 szef szta­
bu generalnego Bundeswehry
Heusinger został w roku 1940 mia­
nowany przez Hitlera szefem wy­
działu operacyjnego sztabu gene­
ralnego armii. Z racji tego stano­
wiska, Heusinger, którego nazwis­
ko widnieje na amerykańskiej liś­
cie zbrodniarzy wojennych, brał
udział w opracowywaniu planów
napaści na narody Europy.

Inspektor bońsklego lotnictwa

wojskowego, generał Kammhuber

powołany został w roku 1933 przez
Goeringa do ministerstwa lotnic­
twa Rzeszy. W roku 1938 przygo­
tował on na polecenie
„Studium o organizacji
1950”. W tym „Studium”
wa, Wiedeń, 1 Budapeszt
jako nlemleohie bazy lotnicze.

Hitlera
w roku
Warsza-

figurują

Radziecki program

roz-

Pre-

jed-

utworze-

afrykń-

sytuacja

Hutnik Ib najlepszy na półmetku
We wczorajszej, piątej kolejce

spotkań o wejście do III ligi Hut­
nik Ib zwyciężył Wandę 2:1, a Ska­
wa Wadowice wygrała z Wieli-

czanką 1:0.
WANDA — HUTNIK Ib 1:2 (0:0)
Gra stała na przeciętnym pozio­

mie 1 z wyjątkiem ostatnich mi­
nut była mało ciekawa. Obie dru­
żyny wykazały się mniej więcej
równymi umiejętnościami, tak że

sprawiedliwszym byłby wynik re­
misowy*

Bramki zdobyli: Koźlak i H abry­
ło dla Hutnika oraz Wierciński dla

Wandy. Sędziował p. MarkockI
z Krakowa,

SKAWA WADOWICE —

WiELICZANKA 1:0 (0:0)
Nieco więcej z gry miała Skawa,

ale napastnicy jej zawodzili strza*
łowo i nie potrafili przewagi W

polu zadokumentować zdobyciem
bramek. Wieliczanka, mimo po­
rażki podobała się. Mecz stał na

niezłym poziomie i należał do

emocjonujących.
Strzelcem jedynej bramki

Buda. Sędziował p. Kolber.

TABELA

1. Hutnik Ib
2. Wieliczanka
3. Skawa Wadowice
4. Wanda
5. Szczakowianka

był

(0:0). Bramki
i Duszyk.

1
2
1

TARNOWSKO

2
2
0
—' BO-

O wegścto
sto klasy A
GRUPA KRAKOWSKA: Nadwl-

ślan — Borek }:0
strzelili: Rażniak 2

1. AKS Czyżyny
2. Nadwiślan
3. Borek
GRUPA

CHENSKO — PODHALAŃSKA:
Okocimski — Unia Niedomice 3:0

(2:0). Bramki zdobyli:
i Ogiela.

1. Unia Niedomice
2. Okocimski
3. Zakopianka

Dulemba 2

4
4
4
4
4

7
4
4
4
1

7:2
5:2
6:6
7:8
2:9

(Mn>
'

badań biologicznych
w przestrzeni kosmicznej

4
3
3

GRUPA WADOWICKO-CHRZA-
NOWSKA: Górnik Libiąż — Gór­
nik Siersza 1:0 (0:0). Strzelcem
bramki był Glandys. Metal Węg.
Górka — Babia Góra

(0:1).
Górnik Libiąż
Górnik Siersza
Metal Węg. Górka
Babia Góra Sucha

*

W wyniku wczorajszych
awans do klasy A zabezpieczyły
sobie już drużyny Unii Niedomice,
Okocimskiego 1 Górnika Libiąż.

Sucha 0:1

MOSKWA (PAP)
lamach dziennika

członek
Na

„Prawda” z 25 bm.
Akademii Nauk ZSRR, N. Si­
sakian, zamieszcza antyku! o-

mawiający program badań
biologicznych prowadzonych
w przestrzeni kosmicznej przy
pomocy statku - satelity.
Wprowadzenie na orbitę oko-
1-oziems'ką statku kosmiczne­
go wyposażonego w liczne
przyrządy i wiozącego na po­
kładzie organizmy żywe —

podkreśla uczony radziecki —

jest doniosłym etapem w

przygotowaniach do przyszłe­
go lotu człowieka w prze­
strzeń kosmiczną. Dokonane
doświadczenie pozwoli nie
tylko lepiej wyjaśnić biolo­
giczne skutki poszczególnych
czynników lotu, ale także u-

możliwi określenie ewentual-

nego wpływu tych czynników
na następne pokolenia.

1.
2.
3.
4.

5
5
5
5

7
5
4
4.

spotkań

Ludność Laosu
popiera rząd Phoumy

HANOI (PAP)
Jak Informuje Wietnamska

Agencja Informacyjna, powołu­
jąc się na doniesienia radiostacji
„Glos Patet I.ao”, mnisi buddyj­
scy w prowincjach Sam-Nea,
Fong - Sali i Sieng - Kuang w

północnym Laosie zorganizowali
wiece na znak poparcia

V tyki rządu premiera
współpracującego ściśle
tetem Zamachu Stanu.

Uczestnicy wiecu w

Sieng - Kuang uchwalili list do

księcia Souyanna Phouma i Ko­
mitetu Zamachu Stanu, w którym
surowo potępiają rebelię generała
Nosayana. List podkreśla, że

dla poli-
Phoumy,
z Korni-

prowincji

(,dyktatorska polityka kilki No-

savna, lokaja Stanów Zjednoczo­
nych jest sprzeczna z interesami

narodowymi”.
Radiostacja

podaje, że do 21’ bm. w samej tyl­
ko prowincji Luang - Prabang 9

tysięcy osób wzięło udział w wie­
cach i demonstracjach na znak

poparcia dla rządu premiera
Phoumy, Komitetu Zamachu Sta­
nu i oświadczenia Komitetu Cen­
tralnego Partii Neo Lao Haksat.

W wiecach uczestniczyli mnisi

buddyjscy, pracownicy placó­
wek administracyjnych w miastach
i wsiach, żołnierze, policjanci
oraz przedstawiciele inteligencji.

,,Glos Patet Lao”

N. Sisakian wymienia na­
stępujące główne zadania eks­
perymentu biologicznego na

statku - satelicie: zbadanie
funkcji życiowych różnych
istot żywych i roślin w wa­
runkach lotu kosmicznego;
zbadanie oddziaływania bio­
logicznego takich głównych
czynników lotu kosmicznego
jak stan nieważkości, częste i

nagłe zmiany wagi itp. na

organizmy żywe; zbadanie
wpływu promieniowania kos­
micznego na zwierzęta i orga­
nizmy roślinne, na ich za­
chowanie i dziedziczność;
zbadanie skuteczności i właś­
ciwości działania systemu
gwarantującego utrzymanie
warunków niezbędnych do
życia (system regulacji
cieplnej, system regeneracji
powietrza, żywienia, zapew­
nienia wody, asenizacji) pod­
czas lotu; zbadanie skutecz­
ności i niezawodności urzą­
dzeń startowych i lądowania
zasobnika statku satelity za­
wierającego obiekty do badań

biologicznych.
N. Sisakian podkreślił, że

lot człowieka w przestrzeń
kosmiczną wymaga dokładne­
go i wielostronnego przygoto­
wania, w żadnym wypadku
nie może być podyktowany
jakimiś celami reklamowymi. |
Program badań biologicznych’
obejmuje rozwiązanie całego
zespołu problemów pozostają­
cych w bezpośrednim związku
z zagwarantowaniem pełnego
bezpieczeństwa lotu człowie­
ka w przestrzeń kosmiczną.

Kubaty przegrał
w Moskwie

MOSKWA. W środę na między­
narodowym turnieju tenisowym w

Moskwie rozgrywano spotkania o

wejście do ćwierćfinału. Radzio,,
mimo iż narzeka na kontuzję no­
gi, pokonał jednego z czołowych
zawodników radzieckich Lichaczo-
wa 13:11, 4:6, 6:0. Gąsiorem wygrał
z Hindusem Mukerdji. Kubaty, po
wygranej z mistrzem ZSRR Moze-
rem, uległ czołowemu tenisiście

Węgier Gulyasowi 0:6, 3:6.
Nasz reprezentacyjny debel Pią­

tek Gąsiorek przegrał z parą fran­
cuską Virone — Renavone 4:6, 5:7.

W rozegranych
ćwierćfinałowych
międzynarodowym
sowym w Moskwie, Radzio prze­
grał z chińskim tenisistą Czu

Czen-hua.

Gąsiorek w. dobrym stylu po,
konał czołowego tenisistę Rumu­
nii Viziru.

Zawodnicy krakowscyj
zwyciężyli

w czwórmeczu- kajakowym
W rozegranym po raz drugi /

międlyokręgowym czwórmeczu
w kajakarstwie podobnie jak i
w roku ubiegłym zwyciężyła
reprezentacja Krakowa 202 pkt.
przed Śląskiem ISO pkt. Wro­
cławiem 189 pkt. i Opolem 115

pkt. Czwórmecz rozegrany zo­
stał w dniach 20, 21 sierpnia br.
na kanale odrzańskim we

Wrocławiu. W programie
czwórmeczu znalazły się pra­
wie wszystkie konkurencja
v/chodzące w zakres programu
mistrzostw Polski z czwórkami
i sztafetami w konkurencji se­
niorów, kobiet, juniorów i ju­
niorek. W zawodach startowa­
ło wielu czołowych zawodni­
ków. Z reprezentantów Kra­
kowa najlepiej spisała się
sztafeta juniorów Zimny i Nie­
miec oraz juniorki Wielgo-
rzewska i Gruchała, a z senio­
rów Trzaska i Leśniak.

Następny czwórmecz rozegra­
ny zostanie w roku przyszłym
w Krakowie i zawodnicy na­
szego okręgu mają szansę, aby
po raz trzeci uzyskać zwycię­
stwo.

Przy okazji informujemy, to

regaty kajakowe o mistrzostwo

powiatu Newy Sącz rozegrane
zostaną 28 bm. na Jeziorze
Rożnowskim.

w czwartek

spotkaniach w

turnieju teni-

na

W sobotę w Tarnowie
mecz oldboyów

Unia — Tarnovia

W sobotę 27 bm. o gcxiz. 17.30
stadionie Tarnovii rozegrane zosta­
ną ciekawe zawody piłkarskie po­
między oldboyami Unii i Taor.ovii.
W Tarnovii wystąpią m. in. Dwu-

raźny, bracia Roikowle, Kokoszka
i Pirych, a w Unii Barwińsk 1,
Pruchnicki, Mróz 1 Cholewa.

Finałowe spotkanie piłkarskie w

turnieju drużyn niestowarzyszo-
nych w Tarnowie pomiędzy Roma-

nią z Guninisk a Portorico, zakoń­
czyło się po dogrywce zwycię­
stwem Romańii 2:1.

Żużlowcy „Banika'ł CSRS
w Krakowie

Zapowiedziany na niedzielę mię­
dzynarodowy mecz żużlowy, w

którym Cracovia zmierzy się na

własnym torze w Borku z czecho­
słowackim zespołem Banlka (Mo­
rawska Ostrawa) wywołał spore
zainteresowanie. Drużyna gości
przybywa do Krakowa w swym
najsilniejszym składzie ż uczest­
nikami tegorocznych eliminacji do
mistrzostw świata Sianym i Do­
minikiem na czele. By nawiązać
z przeciwnikiem wyrównaną wal­
kę zespół gospodarzy wzmocniony
zostanie M. Staweckim 1 Brzozow­
skim z pierwszoligowej Stali Rze­
szów oraz Sumińskim wzgl. Mi­
rowskim z Tramwajarza Łódź. i—

Początek zawodów o godż. 17.

Z Garbarnią do Gliwic
W niedzielę 28 bm (niedziela) KS

Garbarnia organizuje wycieczką
swych kibiców na mecz

Garbarnia.

Wyjazd nastąpi o godz.
busem sprzed Barbakanu,
nia w dniu dzisiejszym do godz.
16 wSp. „Turystyka”, Mały
Rynek.

Piast

13 auto-

Zglosże-
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Nowinki z fabryk
i biur konstrukcyjnych

Zza redakcyjnego biurka W pięknych Bieszczadach

„OSZCZĘDNE” profile z huty
IM. LENINA

W hucie im. Lenina Instaluje
Się Obecnie nowoczesny agregat
do produkcji profili giętych z wal­
cowanych pasów stalowych. Agre­
gat ten, o rocznej zdolności pro­
dukcyjnej 15 tys. ton, zaspokoi
pilne potrzeby budownictwa,
przemysłu motoryzacyjnego, tabo­
ru kolejowego, maszyn rolniczych
i górnictwa. Szacuje się, że za­
stosowanie profili giętych w kon­
strukcjach stalowych pozwoli na

zaoszczędzenie do 1/3 ilości zuży­
wanej obecnie stali.

aztuk cegły w ciągu godziny. Jak
zapowiadają konstruktorzy, pro­
jekt tej maszyny uwzględni zdo­
bycze nowoczesnej techniki świa­
towej.

ZAMIAST NOWEGO PIECA —

REKONSTRUKCJA

POLSKIE SILNIKI — LŻEJSZE

Zmniejszenie wagi urządzeń I

Aparatów jest jednym z głównych
kierunków - - - - -

pracy biur

Przykładem
wyników w

akonstruowana ostatnio seria silni­
ków elektrycznych o mocy od 0,6
do 100 kW; w porównaniu z silni­
kami budowanymi dotąd, będą
one lżejsze aż o 25 proc. Również

wprowadzenie do produkcji silni­
ków ognioszczelnych dla potrzeb
górnictwa, o korpusach spawa­
nych (w miejsce budowanych do­
tąd z korpusami odlewanymi),
przyniesie zmniejszenie ich clę-
taru o około 20 proc.

obowiązujących w

konstrukcyjnych,
uzyskania dobrych
tej dziedzinie jest

Ciekawą Inicjatywę podjęli pra­
cownicy inżynieryjno-techniczni
cementowni „Wiek”. Plany rozbu­
dowy tego zakładu przewidywały
zbudowanie w roku przyszłym no­
wego pieca obrotowego kosztem 36
milionów zl — po dokładnej anali­
zie okazało się, że nieznaczna re­
konstrukcja istniejących pieców
pozwoli na uzyskanie dodatkowo
120 tys. ton klinkieru rocznie,
czyli ilości równej mocy wytwór­
czej nowej jednostki. Udoskonale­
nia techniczne pozwolą więc na

uzyskanie poważnych oszczędności
inwestycyjnych.

Zęby nie gubić
O

f MASZYNA DO CZYSZCZENIA

j KANAŁÓW

Biuro konstrukcyjne fabryki w

Toruniu pracuje nad skonstruowa­
niem maszyny do oczyszczania ka­
nałów o szerokości do 3 m. Ma­
szyna ta będzie konstrukcją lekką
1 zwrotną, wyposażoną w układ

hydraulicznego sterowania me­
chanizmów roboczych. Znajdzie
ona zastosowanie przy robotach

melioracyjnych, w toruńskiej fa­
bryce buduje się też prototyp ma­
szyny do oczyszczania rowów, in­
stalowanej na ciągniku gąsieni­
cowym „Mazur-50”. Produkcja se­
ryjna tej maszyny ruszy w roku

przyszłym.

Automat wytwarza... cegły

W planach postępu technicznego
Bakladów w Radomsku znajduje
alę konstrukcja niezwykle intere­
sującej maszyny-automatu do pro­
dukcji cegły silikatowej. Automat
ten, dotychczas nie produkowany
w kraju, dostarczać będzie 10 tys.

i.

dzone były w konkretnym
konteście. Dwie pierwsze w

kontekście wskazań V Ple­
num KC Partii, ostatnia — w

kontekście polityki perso­
nalnej. Jakże przykro, że ża­
dna z wyjaśniających stron

tego nie zechciała zauważyć.!
Bo — koniec końców — pe­

łen goryczy wniosek nasuwa

się zarówno dziennikarzowi,
który chwyta za pióro, by po-'
pchnąć naprzód (przecie wszy­
stkim w ludzkiej psychice)
miebrąhe spraw.? odpowie­
dzialności w działaniu gospo­
darczym, jak i — zapewne —

czytelń icowi.

Ślicznie — pomyśli jeden i
drugi — ale kto zaręczy, że z

tych karygodnych wypadków
zostaną wyciągnięte nauki na

przyszłość? Kto zarzęczy, że
nie powtórzy się wypadek z

„Brzeszcz” — prowadzenia in­
westycji aż do chwili, gdy już
częściowo okazuje się zbęd­
na?

Kto zaręczy, że w wypadku
podobnym do ul. Wieczystej
jakiś wykonawca nie zacznie
„podejrzewać” niskiej jakości
cegły dopiero w momencie,
gdy blok mieszkalny zawali
się na giowy nieszczęsnych
mieszkańców.

d czasu do Olg,u na łamach „Gazety” ukazuje się notatka ze znamiennym nad-

tytułem: „Siadem naszych publikacji”. Można by do problemu, wiążącego się z

tym pozornie maio z łączącym faktem, podejść statystycznie: tyle a tyie publika­
cji, tyle a tyle odpo vicdzi zainteresowanych instytucji, tyle a tyle notatek owe

odpowiedzi kwitujących. Można by nawet z tego rozliczenia wyciągać wnioski.
Tym razem jednak — wstrzymajmy się przed statystyką. Sięgniemy po przykłady.

Konkretne, rzeczowe, poparte dokumentami: tekstami artykułów, treścią pisemek re­
dakcji, zawartością odpowiedzi.

„Ale — wybudowany przy
kopalni „Brzeszcze” zakład
okazuje się inwestycją zupeł­
nie nieprzemyślaną, co gorsze
dzisiaj już niepotrzebną (ko­
palnia w miejsce drewnianej
obudowy chodników, dzisiaj —

stosuje stalową obudowę cno-

dników). A więc —po co było
inwestować?

Odpowiedź otrzymaliśmy
nader szybko — za co należy
się „Brzeszczom” uznanie. A
co z odpowiedzi wynika?

1. Ze notatka stanowi mylną in­
terpretację wypowiedzi jednego z

pracowników „Brzeszcz” na nara­
dzie W K» Oświęcim.

2. Ze decyzja o budowie urzą­
dzenia impregnacyjnego zapadła w

Min. Górnictwa w 1953 roku.
3. Ze dokumentację wykonano

do dnia 5. VII. 1955 r.

4. Ze po dwuletnich Staraniach
udaio Się ulokować zamówienie W
Zakładach Szadkowskiego.

5. Że wbrew ustalonemu termi­
nowi dostawa została zakończona
8. XII. 1958 r. (tj. o jeden rok póź­
niej!)

6. Że po zamontowaniu urządzeń
(w 1959 r.) okazało się, iż zbiorni­
ki ciśnieniowe są wykonane nie­
dbale w związku z czym (na koszt

wytwórcy) odesłano je do Zakła­
dów Szadkowskiego do przeróbki.

7. Że mimo urgensów 1 inter­
wencji zbiorniki ciśnieniowe hie

zostały „Brzeszczom” odesłane do
dnia dzisiejszego.

8. że — wreszcie — urządzenie,
wobec obniżenia wskaźnika zu­
życia drewna, będzie mogło być
wykorzystane dla „Brzeszcz” tyl­
ko częściowo, a za to korzystać
zeń będą mogły i inne sąsiednie
kopalnie.

CASUS „BRZESZCZE”
„Na tropach miliardćto i mi­

lionów” — taki był tytuł pu­
blikacji, którą odnaleźć można
w numerze 181 „Gazety” z

dnia 1. VIII. br. To co odnosiło
się do adresata pisemka, ja­
kie wysłane było z redakcji z

prośbą o ustosunkowanie się
— brzmiało następująco;

Przed „Dniem Energetyka'

Jej jakość, wytrzymałość i inne
warunki techniczne;

3. — producent rzeczonej cegły
przy każdej dostawie wręczał od­
biorcy urzędowy atest, stwierdza­
jący klasę i wytrzymałość cegły;

4. — w trakcie wykonywania
murów cegła ta wydała się Przed­
siębiorstwu Budownictwa Miej­
skiego — Nowa Huta podejrzana i

przedsiębiorstwo przekazało ją do

badania;
5. — cegła, po ekspertyzie, oka­

zała się cegłą klasy niższej, wbrew

atestom; do chwili jednak wstrzy­
mania robót wykonano z tej ce­
gły na budynku nr 1: 75 proc, mu­
rów parteru, 70 proc, murów I

piętra, 45 proc, murów II p, oraz

30 proc, murów III p;
6. — specjalnie powołana komi­

sja ekspertów orzekła, że współ­
czynniki bezpieczeństwa są po­
ważnie przekroczone Wskutek za­
niżonej wytrzymałości cegły;

7. — naturalnie budynek będzie
uratowany, lecz kosztem dodatko­
wego zabezpieczenia murów: koszt
ten pokryć rta dostawca cegły;

8. — o sprawie cegły sylikatowej
powiadomione zostały — cetem

wyciągnięcia .właściwych konse­
kwencji — odpowiednie władze.

c

W

p*

„Przedkampanijne” refleksje

Bo
to się tak mówi: V Ple­

num, oszczędność, akty­
wizacja, mobilizacja, ca­
łym frontem.... Ale prze­

cież nie kto inny, jak O n i,
ludzie z egzekutyw i komi­
tetów podstawowych organi­
zacji partyjnych, mają pod­
jąć brzemię praktycznego roz­
pracowania słów uchwał i za­
leceń, mają zorgani­
zować i poprowadzić
pracę całym frontem. Oni bę­
dą musieli działać, nie z da­
la od ludzi, poza ma­
sami,ale wraz znimi,
na ich czele.

Trzeba, byśmy zrozumieli to

Wszyscy, my, członkowie par­
tii — że wybrać należy lu­
dzi, którzy rzeczywiście po­
trafią kierować, Or­
ganizować, przyciągać. Ludzi,
którzy będą umieli porwać za

sobą wszystkich, przyciągnąć
załogi do wykonania ciężkich,
jakże ważnych dla naszej go­
spodarki, zadań.

*

Sekretarz Krakowskiego
Komitetu Miejskiego, tow.
Jan Mitera, powiedział mi
niedawno:

— Chcemy, by zbliżająca się
kampania sprawozdawczo-
wyborcza w organizacjach
partyjnych, wolna była od
błędów i wykrzywień kampa­
nii ubiegłorocznej. Chcemy,
by do władz partyjnych we­
szli ludzie w pełni na to za­
sługujący, niezawodn i.1..’

Otóż to: „niezawodni”. U-
Ważnie i sprawiedliwie oce- nosżą ....

niajmy kandydatów do władz, dużo szkody naszej partu.

zastanówmy się dobrze
typowaniem i wyborem dzia­
łaczy. Niech to będą ludzie
zdolni, ofiarni i pracowici ale
mądrzy organizatorzy i uta­
lentowani działacze, towarzy­
sze najbliżsi nam ideowo,
przede wszystkim robotnicy,
lub ludzie wywodzący się z

robotników, ale inteligentni,
doświadczeni przywódcy za­
razem, obdarzeni umiejętnoś­
cią właściwego, taktownego
postępowania z ludźmi, po­
zyskiwania ich sobie.

To prawda. Ideałów nie ma

na święcie. Codzienną jednak
troską naszych władz par­
tyjnych musi być walka o to,
by działacze, członkowie par­
tii wciąż zbliżali się do ideału
komunisty, człowieka oddane­
go naszej sprawie, mądrze i
umiejętnie o nią walczącego,
głęboko moralnego...

*

Moralność. Zdo.rźa się jesz­
cze, że wygodnictwo, intere­
sowność, tendencyjność, a W
konsekwencji nawet szykano­
wanie uczciwych, krytycznie
nastawionych ludzi, nieuczci­
wość, nieszczerość — charak­
teryzują ludzi, których partia
pozostawiła na stanowisku, a

którzy ulegając demoralizują­
cym wpływom różnego rodza­
ju klik i klićzek powoli za­
pominają o postawionych im
zadaniach, zapominają kim są,
kogo reprezentują. Tracą oni

y" autorytet wśród ludzi i przy-
i swoim zachowaniem

Energetycy przed swoim
świętem przystąpili do roz­
ruchu elektrowni .Pomo­
rzany”. Energia z tej elek­
trowni płynie już do sieci
państwowej.

Na zdjęciu fragment na­
stawni w elektrowni „Po­
morzany”. Fot. CAF

CASUS DBOR KRAKOW-
MIASTO

rył lipca br. wydrukowaliś-
śŁl my artykuł pt. „Bo co,
krasnoludki są winne?”..., w

którym znajduje się fragment
dotyczący budowy bloku mie­
szkalnego przy ul. Wieczystej
w Krakowie, a ściślej — za­
stosowania tam cegły o zna­
cznie mniejszej wytrzymałości
niż projektowana. Skutki —

nietrudne do odgadnięcia.
W odpowiedzi na nasze pi­

semko w tej sprawie już 12
sierpnia (bardzo to ładnie) o-

trzymaliśmy wyjaśnienie Dy­
rekcji Budowy Osiedli Robo­
tniczych Kraków-Miasto. Z

wyjaśnienia wynika, że:
i. w ramach postępu technlezn.-

na skutek zaleceń władz

Zarząd
przy
W»s.

CASUS„HYDROGEO”
azeta” nr 176, 26. VII.
60 tytuł: „Jeden dy­
plom i 10 faktów”.

Rzecz szła o czło­
wieka, który nieuczciwą drogą
uzyskał dyplom inżyniera, a

który mimo to wykonywał ten
zawód bez przeszkód.

Po raz pierwszy „Gazeta”
podnosiła tę sprawę przed...
pięciu łaty, bo 23. XI. 55 r.

W odpowiedzi na artykuł z 29

lipca 1960 r. Przedsiębiorstwo Ge­
ologiczne Budownictwa Wodne­
go ,,Hydrogeo” nadesłało wyjaś­
nienie, z którego wynika, iż zain­
teresowany obywatel cieszy się do­
skonałą opinią, jako sumienny pe­
łen inicjatywy
drogeo” donosi

obywatel ów
— „ze względu
w pracy otrzymał wypowiedze-

z

mechaniczne

„sztuczne ręce"
W kuźni Huty im. 1 Maja

w Gliwicach zainstalowano
dwa pierwsze w naszym hut­
nictwie manipulatory. Potężne
szczękj mechanicznych „sztu-5
cznych rąk” z łatwością obra­
cają półtonowe rozżarzone do
czerwoności osie kolejowe,
formowane przez młot paro­
wy. Pracą manipulatora, eli­
minującego ciężką pracę ro­
botników zatrudnionych przy
podtrzymywaniu ręcznym
kleszczami ciężkich osi, kie­
ruje jeden człowiek.

Manipulator zaprojektowa­
ny został przez grupę pracow­
ników przyzakładowego biura
konstrukcyjnego Huty pad
kierownictwem inż. Zdzisława
Pietrzyka. Obecnie opracowu­
je się w Hucie dokumentację
specjalnych urządzeń, które
pozwolą na zdalne sterowanie
pracą manipulatora.

Mechaniczne „sztuczne rę­
ce” w zasadniczy sposób po­
prawiły warunki bezpieczeń­
stwa pracy. Wzrosła również i

wydajność pracy. Załoga dzię- ■
ki temu będzie mogła poważ-!
nie zwiększyć produkcję, w

dużym stopniu przeznaczoną
na eksport. Gliwickie zestawy
kołowe sprzedawane są do
Bułgarii, Jugosławii, Rumunii,
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów.

Towarzysz Edward Gierek,
sekretarz KC PZPR, w refe­
racie wygłoszonym na Plenum
KW PZPR w Katowicach,
mówiąc m. in. o szkodach e-

konomicznych wyrządzonych
naszej gospodarce w wyniku
działalności skurr.otrzo n ych
klik, stwierdził:

„Bezkarność kliki wywiera
destruktywny wpływ na naj­
bardziej nawet ofiarnych, od­
danych i uczciwych ludzi pra­
cy. Poczucie bezsilności, jakie
może wykształcić się w zało­
dze, rodzi niewiarę w celo­
wość osobistego i kolektyw­
nego wysiłku, a nieraz — ro­
dzi wręcz cyniczny stosunek
do naszej rzeczywistości.

Można i trzeba wysunąć te­
zę, że klika — w poczuciu
swej bezkarności — ze szkod­
nika typu ekonomicznego z

biegiem czasu z reguły prze­
kształca się w szkodnika po­
litycznego, że wyrasta we

wrogą nam silę polityczną”.
I dlatego też w nadch-odźą-

cych wyborach do władz or­
ganizacji partyjnych Szczegól­
nie dbać musimy, by ludzie
mający wejść w skład kie-
rownicżych kolektywów POP
i OOP, byli szczerymi, uczci­
wymi komunistami, niepo­
datnymi na wpływy żadnych
klik. By byli to ludzie umie­
jący skutecznie wypierać, o-

graniczać i uśir.rać z naszego
życia zjawisko kłikoWości, u-

miejący zarażam walczyć nie
tylko o żwyc!$śtwa natury
gospodarczej, ale również o

pełny, całkowity triumf na­
szej ideologii, naszej socjali­
stycznej moralności.

T. CZUBAKA

pracownik. „Hy-
jednocześnie, Iż

cytuję dosłownie
na chaotyczność

nie na Okres trzech miesięcy,
datą od 1 lipca 1960 r.”.

KTO ZARĘCZY?

go, na skutek zaleceń
zwierzchnich (Krakowski
Budownictwa) wykonawcy,
budowie zastosowano

pienno-plaskową;
2. — dostawca tej

szowskie Zakłady
Piaskowe) gwarantował właściwą

eegłą

(Pła-cegły
Wapienno-

Jak
widać: reakcja na kry­

tykę prasową nastąpiła i to

szybko. Wyjaśnienia — na­
wet szczegółowe — zostały na­
desłane. Roma locuta — cau­
sa finita. Czyżby?

Godzi się wspomnieć, ii za­
równo kwestia urządzenia im­
pregnacyjnego w kop. „Brze­
szcze”, czy budowa przy ul.
Wieczystej, jak i sprawa do­
mniemanego Inżyniera, osa-

WZMOŻONY RUCn W FORTACH

W portach Gdyni i Gdańska panuje o-

żywiony ruch. Obecnie w cbu tych por­
tach przebywa około 80 statków różnych
bander.

Na zdjęciu statek jugosłowiański „Ro-
ka” przywiózł 9.800 ton cukru kubańskie­
go który przeładowuje się z jego pokładu

na barki. Fot. CAF
i

Nasz prawnik
odpowiada...

K. R. z Andrychowa pyta w swym liście do Redakcji, czy
zakład pracy może wypowiedzieć umowę o pracę kobiecie,
która powróciła ż urlopu macierzyńskiego.

ODPOWIADAMY: nie ma przepisu zabraniającego wypo­
wiedzenie 'umowy o pracę kobiecie, która Wróciła z urlo­
pu macierzyńskiego, chyba, ze kobieta ma na swym Wyłą­
cznym utrzymaniu rodzinę (dzieci) — ale. ten wypadek, jak
wynika z treści Pani listu — nie ma miejsca.

Ob. Władysława Coner z Nowej Huty zwraca się z pyta­
niem do Redakcji, ile urlopu przysługuje jej, jeśli rozpo­
częła pracę w dniu 2 Stycznia 1959 reku.

ODPOWIADAMY: pracownik fizyczny nabywa prawo do
pierwszego urlopu po przepracowaniu roku, a prawo do na­
stępnego urlopu z dniem 1 stycznia następnego roku, kalen­
darzowego. Ponieważ w jednym roku kalendarzowym nie
można nabyć prawa do dwóch urlopów wypoczynkowych
— w Pani wypadku prawo do . urlopu pierwszego nabędzie
Pani w dniu 2 stycznia 1960, a prawo do następnego urlopu
W dniu 1 stycznia 1961. Gdyby Pani rozpoczęła pracę 31
grudnia 1958 — prawo do pierwszego urlopu nabyłaby Pani
w dniu 31 grudnia 1959, a prawo do następnego urlopu
w dniu 1 stycznia 1960 r. (jot)

Korzystając
z uprzejmego

zaproszenia Dyrekcji Ope­
retki Poznańskiej ogląda­
łem premierowe przedsta­

wienie „Życia paryskiego” —

Jakuba Offenbacha. Właściwie
to przesada — nie oglądałem,
gdyż znana ponoć z perfidnej
gościnności wobec recenzen­
tów „organizacja widowni” —

tej milej ze wszech miar in­
stytucji — obdarzyła mnie

miejscem za filarkiem... Są­
dząc z tego, co kątem oka mo­
głem dojrzeć — nie powinie­
nem żałować. Scenografia i ko­
stiumy nie zachwycały — bra­
kowało im tego wszystkiego,
co — słusznie czy nie — zwy-
kliśmy w wyobraźni łączyć z

pojęciami szyku i elegancji pa­
ryskiej,. Wydaje mi się, że nie­
wiele więc straciłem ponieważ
o wartości poznańskiej premie­
ry decydowały przede wszyst­
kim elementy docierające do

odbiorcy drogą słuchową...
W pierwszym rzędzie tekst:

świetne libretto wg Meilhac’a i

Halevy’ego — napisane przez
Władysława Krzemińskiego.
Skrzy się się od dowcipu, za­
bawnych w sWej lekkości fran­
cuskich kalamburów. Finezyj­
ny hu.nor tekstu idzie o lepsze
z komizmem sytuacyjnym; w

prawidłowym odczytaniu, uwy­
pukleniu, powinien rzeczywiś­
cie bawić.

Dobra realizacja tekstu nie
stanowi jednak najmocniejszej
strony poznańskiego przedsta­
wienia. Początkowo — w pier­
wszym akcie — należycie pun­
ktowany, wydobywany wywo­
ływał huragany śmiechu i

braw; później, w miarę rozwo­
ju skomplikowanych sytuacji,
aktorzy nie potrafili uczynić go
głównym elementem kształtu­
jącym komiczne perypetie. Do
końca przedstawienia jedynie

W lasach bieszczadzkich w miejscowości Nasiczne pow.
Ustrzyki Dolne przebywali na obozie harcerze.

Na zdjęciu: okazuje się, że w zdyscyplinowanym spo­
łeczeństwie obozowym są również indywidualności. Kło­
poty były np. z dostarczeniem obiadu na takie stano­
wisko. Ale i te trudności pokonano. Fot. CAF

Kto — wreszcie — zaręczy,
że podobni owemu „inżyme-
»owi” osobnicy pracować bę­
dą i nadal bezkarnie, skoro
cd pięciu lat nie było siły,
która by unieważniła jego
„dyplom”?

Właśnie: któż zaręczy?
Ni słowa o tym w żadnym ze

wspomnianych wyjaśnień.

NIEBLAKA STAWKA

lędy?
Ależ w pierwszym wy­

padku straty liczyć trze­
ba na grube pieniądze; i z ty­
tułu przeciągnięcia inwestycji
na długich lat siedem i z ty­
tułu dodatkowych kosztów,
wynikających z obecnej sytua­
cji. W drugim wypadku są to
koszta ekspertyzy, dodatko­
wej dokumentacji na zabezpie­
czenie obiektu, dodatkowej
robocizny, dodatkowego ma­
teriału — pomijając inne. W
trzecim wreszcie — któż je
wymierzyć może złotówkami?!

Redakcji, żadnej re­
dakcji, nie chodzi o for­
malne wyjaśnienia. Gra idzie
bowiem o poważną stawkę:
o pełną odpowiedzialność za

gospodarowanie, majątkiem
narodowym, o pełną odpowie­
dzialność za politykę kadrową.

Obcięlibyśmy; naturalnie
choćby w skromnej notatce,
zaopatrzonej nadtytuiem —

„Śladem naszych publikacji”
skwitować jak najrychlej d e-

finltywne rozstrzyg­
nięcie we wszystkich trzech
opisanych sprawach, które
przecież, delikatnie mówiąc,
oburzają. Sądzimy, że zainte­
resowane władze wal­
nie w tym redakcji pomogą.
Nie może, ostatecznie, za

wszystko zło winien być...
anonim.

Chcielibyśmy jednak nade
wszystko, by dokument, jakim
jest nadsyłane do red okej i
wyjaśnienie, zawierał nieco
więcej duclia walki, który
charakteryzować powinien
działacza partyjnego, wysunię­
tego na bardzo nieraz odpo­
wiedzialne stanowisko. •Ów
duch walki, charakteryzuje
się m. in. tym, iż nie dopusz­
cza ewentualności zagubienia
śladu zla, jakim jest np. nie­
gospodarność, nieprzemyślana
decyzja, lekceważenie przyję­
tych zobowiązań. No i tolero­
wanie, na różnych stanowi­
skach, przez wiele lat, inży­
niera bez dyplomu...

JÓZEF KONECKI

Janusz Góic (był jednocześnie
reżyserem przedstawienia) po­
trafił właściwie uwydatniać li­
terackie walory libretta.

Jako reżyser — mniej mi się
podobał. To zresztą — o lic do­
brze wiem — jego pierwsza
próba na polu reżyserii. Potra­
fił wprawdzie nadać przedsta­
wieniu dobre tempo, skonstru­
ować właściwą gradację napię­
cia — to walory bardzo po­
ważne — nie wypracował je­
dnak wielu sytuacji, które (z

Krakowscy milicjanci
przykładem.....

Wśród listów do naszej re­
dakcji, w których przyjezdni
dzielą się wrażeniami a poby­
tu w Krakowie, znalazł się
również list ob. E. D. z Czę­
stochowy.’ Pisze on m. in.:

„Kiedy po 10 latach nieby-
tności przyjechałem do Kra­
kowa, pierwszą rzeczą, jaka
mnie mile zaskoczyła, była
uprzejmość milicjantów, dy­
żurujących w budkach ulicz­
nych. I tak np. zapytany o

drogę do szkoły przemysłowej
funkcjonariusz MO naryso­
wał mi na kartce papieru tra­
sę, którą mam przejść, aby
dojść do celu. Podobnych do­
wodów uprzejmości ze strony
milicjantów, zarówno w sto­
sunku do przyjezdnych jak i
krakowian. zaobserwowałem
wiele podczas pobytu w pod­
wawelskim grodzie i w Nowej
Hucie.

Uważam, że godne pochwa­
ły postępowanie milicjantów
krakowskich może służyć jako
przykład dla ich kolegów peł­
niących służbę w innych mia­
stach”.

Dla kogo?
Autor drugiego listu, które­

go fragment przytaczamy w

dzisiejszej rubryce „Listy...
Listy....” ocenia krytycznie u-

staione przez dyrekcję Muze­
um Narodowego w Krakowie,
godziny otwarcia gmachu,
przy Al. 3-go Maja.

ple zbliżonym do pary aman­
tów.

Wokalnie, życie paryskie ro­
bi bardzo korzystne wrażenie.
Na pierwszy plan wysuwają
się tu trzy solistki: Wanda
Jakubowska, Ja­
dwiga Kurzawska,
Irena Szulc — Kruk.

Reprezentują rzeczywiście bar­
dzo wysoki poziom wykonaw­
czy: tak w dziedzinie czysto
muzycznej, jak i aktorskiej. O
ile wiem, żadna z polskich in-

Paryskie życie
Poznania

wyjątkiem może III aktu) za­
łamują się w przeładowanych
i nieco chaotycznych finałach

pozostałych czterech. W ogóle
razi w poznańskim spektaklu
brak jednolitej koncepcji in­
scenizacyjnej. To co jest dzie­
łem choreografa — Stanisławy
Stanisławskiej, czy twórcy
ewolucji tanecznych solistów
— Jerzego Kerstena i to co —

trochę przypadkowo — wyni­
ka z własnej inwencji aktorów
kłóci się, wymaga jeszcze sze­
regu uzgodnień.

Nie jest też jasne ustawienie
trzech par solistów, wg nor­
malnego zróżnicowania na pa­
rę amantów, wodewiłlstów i
aktorów charakterystycznych.
Wszyscy oni utrzymani są — za

bardzo mym zdaniem — w ty-

stytucji operetkowych nie dy­
sponuje zespołem tak dobrych
śpiewaczek* aktorek.

Role męskie miały też swych
dobrych wykonawców: Je-

rzy Golfert, Zdzi­
sław Kłićzkowski,
Marian Pókrzycki,
Jan Rowiński — to

bardzo dobrze znający swój
warsztat aktorzy. Należy żało­
wać, że układ ewolucji nie po­
zwolił im — jak mi się wyda-
jfe — wykazać ich prawdziwego
poziomu.

Kierownictwo muzyczne spo­
czywało w rękach Stani­
sława Renza. Przygo­
tował „Życie paryskie” bardzo
starannie. Mały zespół orkie­
stry brżmifił dobrze (duża za­
sługa zgrabnej, stylistycznie

„W środy Muzeum jest o-

twarte od 12-17.45, w inne
dni powszednie od 10-14.45, uf
niedzielę i święta od 10*15.45.
Natomiast w poniedziałki i
dni poświąteczne Muzeum jest
zamknięte dla zwiedzających.

O jakiej kategorii użytecz­
ności pomyśleli gospodarze
Muzeum ustalając takie go­
dziny otwarcia? Jedynym
dniem powszednim, kiedy mo­
żna iść do Muzeum, bez na­
ruszania dyscypliny pracy,
jest środa. W innych dniach
dla pracujących jest to nie­
możliwe. A przecież nie tylko
turyści i przyjezdni, lecz i
stali mieszkańcy naszego mia-,
sta chcą odwiedzać tę placów-\
kę, oglądać eksponowane w

niej wystawy. I to nie tylko W
dni świąteczne.” J

bardzo utraflonej lnstrumenta-

cji, której autorem jest rów­
nież sam dyrygent...). Spektakl
prowadził doskonale; świetne

tempa, wyważona — o iie na

to pozwalają fatalne warunki

akustyczne sali Poznańskiej
Operetki — dynamika. Spo­
strzeżenie jakże smutne w ze­
stawieniu z np. Operetką Kra­
kowską!

Zespól baletowy tańczący w

ostatnim, piątym akcie kanka­
na zawiódł mnie bardzo. Wy­
daje się, że główna wina leżała
tu w samym układzie, absolut­
nie zbyt przeładowanym, jak
na niezwykle skromne, ciasne
warunki sceny Poznańskiej
Operetki. W połączeniu z nie­
zbyt estetycznymi szczegółami
kostiumów — półprzeźroczyste,
tiulowe (?!) „maitasy” i nie­
zbyt szczęśliwym oświetleniem
— układ kankana nie ma ani

odrobiny wdzięku, kokieterii.

Dodajmy, że trwa st?9i>nkowo

zbyt długo, powtarzając — nie­
potrzebnie mym BdsrdsrĄ —

pewne elementy.
Jak widać z powyższego

sprawozdania, poznańskie ,»Ży-
cie paryskie” jest raczej przed­
stawieniem nierównym, wy­
magającym jeszcze pewnych —

czasami nawet drobnych —

zmian i poprawek. Trudno, po
raz pierwszy widząc zespół
Poznańskiej Operetki, stwier­
dzić, które z tych niedociągnięć
są wynikiem prawdziwych błę­
dów, które zaś wynikiem go­
rączki premierowej — tak czę­
sto demobilizującej zespoły po­
siadające nawet znacznie dłuż­
szy staż (Operetka Poznańska

jest operetką młodą!). Pozosta-

je tylko przesiać dużo ciepłych
życzeń w uznaniu ambitnych
zamierzeń, zdolnego zespołu.

MARIAN
WALLEK-WALEWSKI
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W okolicy Wawelu nie
ma parkingu. Liczne auto­
busy zatrzymują się w

najbliższych uliczkach, po­
wodując jeszcze większą
ciasnotę. Nie tak dawno
mówiło się o zorganizowa­
niu na placu obok Wisły
parkingu, ale sprawa jakoś
ucichła. Gorzej, że zbyt
wygodni turyści krajowi
podjeżdżają autobusami
nawet przed bramę na Wa­
welu i parkują w najmniej
odpowiednim miejscu, bo
na reprezentacyjnej drodze
wawelskiej. Szkoda, że or­
gana MO rzadko to widzą.

Sprawa druga. Wolne
przejście między Barbaka­
nem a Bramą Floriańską
nie może nadal służyć jako
bezpłatny parking. Całe
piękno murów, Plant no i
samego Barbakanu dużo
traci. Przecież nie możemy
zgodzić się na to, by cen­
trum miasta zamienić w

jeden wielki parking choć
cieszymy się ze wzrostu
motoryzacji. Rynek Głów­
ny — z olbrzymim posto­
jem taksówek i płatnym
parkingiem powinien wy­
starczyć.

S

W krakowskiej pracowni
konserwatorskiej.

Fot. W. Książek

B

Przed „Dniem Energetyka”
Od sprawnego zaopatrzenia

miasta w prąd zależy prawi­
dłowe funkcjonowanie orga­
nizmu miejskiego, praca w

fabrykach, domu czy biurze.
O prawidłowe dostarczenie e-

nergii elektrycznej dla Kra­
kowa, troszczy się Zakład
Energetyczny Kraków-Miasto.
Odwiedzamy go z okazji ob­
chodzonego w dniu 31 sierpnia
„Dnia Energetyka”. Warto zo­
baczyć jak wygląda jego pra­
ca i wyniki z perspektywy ca­
łego roku.

O rozmiarach produkcji te­
go zakładu świadczy najlepiej
fakt, że w porównaniu z ro­
kiem 1945 ilość wytwarzanej
energii wzrosła 12 razy a licz­
ba odbiorców dwukrotnie. W
ciągu minionego roku przy­
było jeszcze ponad 10000 no­
wych odbiorców prądu. Do
tych zakładów, które zużywa­
ją najwięcej energii elektry­
cznej należą Huta im. Lenina,
cementownia w Nowej Hucie,
Zakłady Sodowe, Su.pertoma-
syna itp. Pomimo zwiększo­
nych zadań zakład energe­
tyczny stara się je realizo­
wać przy maksymalnym wy­
korzystaniu urządzeń i ma­
szyn. Tak np. na przestrzeni
ostatniego roku zdołano za­
oszczędzić 2.485 ton węgla.

Powiększyła się także sieć
rozdzielcza; w ubiegłym roku
w Krakowie oddano do eks­
ploatacji 24 km linii kablo­
wych i napowietrznych oraz

17 stacji transformatorowych.
(Warto również dodać, że za­
łoga . jednej z krakowskich

podstacji obsługującej Nową
Hutę została w tych dniach
wyróżniona z najlepsze o-

siągnięcia spośród 28 zakła­
dów katowickiego okręgu po­
łudniowego). Coraz więcej u-

lic otrzymuje oświetlenie ja­
rzeniowe; w bieżącym roku
zostały założone lampy jarze­
niowe na 9 ulicach oraz Moś­
cie Dębnickim. W tej chwili
otrzymuje je ulica Bohaterów
Stalingradu.

Obecnie tak jak co roku

pracownicy Zakładu Energe­
tycznego dla uczczenia swoje­
go święta podejmują zobo­
wiązania. Wśród wielu z nich

zasługuje
wykonanie
cznej przy
Kościuszki
tość wszystkich
wynosi 100.000 zł. W dniu 31 bm.
na uroczystej akademii, któ­
ra odbędzie się w zakładzie
wielu pracowników otrzyma
nagrody i premie, (ks)

ZBMiA eksportują
do 13 krajów

Krakowskie Zakłady Budo­
wy Maszyn j Aparatury im.
S. Szadkowskiego zdobywają
swoimi wyrobami rynki za­
graniczni. Zakłady, które
specjalizują się w produkcji
takich wyrobów jak prasy o-

wocowe, urządzenia kom­
pleksowe dla cukrowni 1 fa­
bryk związków azotowych jak
sprężarki, wentylatory, pom­
py. W tej chwili eksportują
już do 13 krajów świata. Do
odbiorców maszyn Szadkow­
skiego należą wszystkie kra­
je demokracji ludowej, ZSRR,
Wietnam, Jugosławia, Chiny
oraz kraje kapitalistyczne In­
die, Iran, Egipt, Grecja. W
tym roku po raz pierwszy wy­
słane zostały sprężarki
Grecji.

Picstek

Marii

Sierpień

TehTRY
ROZMAITOŚCI: „Zaczarowane

' kolo’’ — 19.15; MUZYCZNY

(Dom Żołnierza): „Clivia”
119.15; pozostałe nieczynne.

na podkreślenie
instalacji elektry-
pomniku Tadeusza
na Wawelu. War-

zobowiązań

DR3UQ 03CC7IMGSD

Stwierdzano stan

anty$anit@rny
„Nie chcemy być faszerowani

sznurkiem” — brzmią! tytuł no­
tatki, zamieszczonej w Gazecie w

dniu 11 bm.
W odpowiedzi na notatkę Wo­

jewódzki Inspektorat PIH zawia­
domił Redakcję, że w piekarni
prywatnej ob. Józefa Sikory prze­
prowadzona została inspekcja. W

wyniku jej stwierdzono antysani-
tarny stan w piekarni
dociągnięcia związane
cją pieczywa.

W związku z tym
wniosek do kolegium karno-ad­
ministracyjnego o ukaranie właś­
ciciela piekarni.

i Inne nie-
z produk-

skierowano

: "i# Z

kronika
. DZIŚ O GODZ. 18.36 w KDK

(Rynek Gł. 27) odbędzie śię wy­
świetlanie filmów oświatowych.

*

KRAKOWSKI KOMITET KUL­
TURY FIZYCZNEJ I TURYSTYKI

organizuje kolejny kurs

pływania.
KKKFiT PI.

pok. 126.

nauki

Zgłoszenia przyjmuje
Wiosny Ludów 3/4

*

RYSUNKI”„SZKICE I

tytuł wystawy czynnej w gmachu
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk

Pięknych Pi. Szczepański 4. Wy­
stawa zostanie zamknięta w

niedzielę 28 bm. Jej miejsce zaj-
mie Ogólnopolskie Biennale Grafi­
ki, którego otwarcie nastąpi 4

września. Wystawa obrazów daw­
nych mistrzów w filii TPSP w No­
wej Hucie, Al. Róż 3 czynna bę­
dzie do końca sierpnia. Następna
wystawa w Nowej Hucie będzie
poświęcona współczesnej grafice
duńskiej.

to

UCIECHA; Urtem, pól
»erio” (kam. USA, 18 lat) — 13,
1146, 18, r 20.30. WANDA: „105
proeent alibi” (kryminalny cze-

chosł., 16 lat) — 11; „U progu
ciemności’! (dram, psych., ang.,
18 ła,i) —",15.45, 18. 20.15. SZTU-

IWk: „Nowa atrakcja” (radź.-, 7

lat),—12;15; ,,K$iążę Myszkin’-’ ;
(franclt^dram., 16 lat) — godzi­
na 15.45, 18, 20.15. -WOLNOŚĆ;
„Świadek, oskarżenia’^ (krym,.
sens.; USA, .. 18 lat) — 15.45. 18.

20.15., WARSZAWA: „Cąslno d?
Paris” (kom. muz.t fr. -wł. 16 1.)
— 15.45, 18. 20.15. — MŁODA
GWARDIASiódme niebo” (kom.
makabr., fr.-wł., 18 "lat) — 15.15,
17.30, 19.45. WRZOS: „Zdrada”
(dram, psychol., CSR, 18 lat) —

godzina 15.45, 18 , 20.15. —

K R A K U S: „Naśladownictwo
wzibronione” (dram. sensac.,

fra.nc., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ISKIERKA: „Liii” (kom. senty­
ment., USA, 14 lat) — 17.30 19.45.
ZUCH nieczynne. CHEMIK: „Ich
wielka miłość’’, (USA, 18 1.)
DOM ŻOŁNIERZA: .Żołnierze”
(a-mer., 12 lat) — godzina 15.45.
KULTURA: „Grzech” (jugosł.,
18 lat) — 20.15. MIKRO: „Kawa-

Króla Jegomości” (jugosł.,
lat) — 18, 20.30. ROTUNDA:

ti ocalili Londyn’’ (ang., 14
— 17, 19. — ZWIĄZKO­

WIEC: ..Niebo bez miłości'* (ju­
gosł., od 18 lat) — godz. 17, 19.
TFC7A:. „Sygnały” (polski) —

godzina 19.30 .

— MINIATURKA:

Program dla dzieci — godz. 15;
..Człowiek i tygrys”; „Histo­
ria bardzo prosta”; . .Nad Bał­
tykiem zielonym”; „Nieporozu­
mienie” — 16. 17: „Dama z per­
łami’* (NRF, cd 16 lat) — 18, 20.
MELODIA: „Spotkamy sle na

Kasjopei” (duński, od 16 lat) go­
dzina 16. 18, 20. WISŁA: .Mek-

•k w ogniu” (meks., od 16 lat)
16. 18. 20.

Kino letnie CASSINO: „Gospo-

19.

Kupcie mnie, kupcie mnie...
zdają się wołać piękne o-

woce z pomysłowo i este­
tycznie wykonanych meta­
lowych koszyczków na ro­
gu ul. Solskiego i Szpital­

nej.
Fot. A Piotrowski

Inwestycje
pet. krakowskiego

Wystawa ilustracji
do „Krzyżaków" otwarta
W Klubie Przyjaźni TPPR (Ry­

nek Gł. 20) została otwarta, zor­
ganizowana przez Centralę Wy­
najmu Filmów i TPPR w Krako­
wie wystawa ilustracji do powie­
ści Henryka Sienkiewicza „Krzy­
żacy’*, wykonanych przez Włady­
sława Yetesco.

Ekspozycja obejmuje 43 ilustra­
cji rysunkowych. Pomysł ich wy­
konania — jak stwierdza sam

autor rysunków — powstał pod­
czas okupacji w Warszawie. Kon-

Z dymem lecą miliony
Nasz kraj prześladują od lat

dwie klęski — woda i ogień
Co kilka lat nawiedza nas po­
wódź a niemal codziennie no­
tujemy gdzieś pożar. Znaczna
liczba pożarów powstaje z na­
szego niedbalstwa czy roz­
targnienia.

Wyliczymy tylko .najważ­
niejsze przyczyny pożarów:
pozostawienie niewylączonego
żelazka, zaśnięcie z papiero­
sem, brak dozoru nad dziećmi,
które biorą do rąk zapałki,
nie naprawiona instalacja e-

lektryczna, źle zbudowane i
rzadko oczyszczane przewody
kominowe.

Duże znaczenie zwłaszcza w

okolicach podmiejskich ma

zakładanie odgromników.
Wspomnieć należy, że do 1959
r. w całym wojew. krakow­
skim było ich zaledwie 40.000,
a w roku bifeż. założy się dal­
sze w ilości — 30.000.

W ostatnim roku coraz

szersze kręgi zatacza akcja
zapobiegania pożarom. Wraz z

Miejską i Wojewódzką Ko-

mendą Straży Pożarnej współ­
działa MO, Kuratorium i in­
ne władze. Okazuje się, że

wspólna akcja osiąga cel. W
myśl zasady łatwiej zapobie­
gać niż walczyć z żywiołem
przeprowadzono
miasta k-ontrole
domów prywatnych i zakła­
dów pracy. Sprawdzono po­
nad 250 tys. budynków. Sy­
stematyczne te kontrole prze­
prowadzone w naszym mieś­
cie wykazały, że stan bezpie­
czeństwa w poszczególnych
zakładach pracy i domach —

gdzie jeszcze rok temu były
zastrzeżenia — uległ popra­
wiedo40proc.MimotowI
półroczu pożarów było 134,
które spowodowały straty w

wysokości 2,5 min zł. Naj­
większe z nich —• bo 2 min zl

szkody miały miejsce w prze­
myśle kluczowym.

Akcja uświadamiająca prze­
biega planowo. W zakładach
pracy przeprowadzono 53
ośmiogodzinnych kursów szko­
lenia przeciwpożarowego i

prawie 70 pogadanek w kra­
kowskich szkołach, (aks)

na terenie
zabudowań,

frontacja ówezeanych doświadczeń
z treścią „Krzyżaków” wykazała
artyście Jej pełną aktualność hi­
storyczną. Realizacji zaś swoich

planów dokonał Władysław Vete-
seo pod wpływem nastrojów przy­
gotowań do obchodów Tysiącle­
cia Państwa Polskiego.

Przybyłych na otwarcie wysta­
wy przedstawicieli partii, władz

1 świata kulturalnego Krakowa

powitał dyr. CWF tow. T. Man-

decki. Otwarcia ekspozycji doko­
nał sekretarz KKM PZPR tow.

mgr R. Karwicki, który w prze­
mówieniu swoim zwrócił m. in.

uwagę, że obok wysokich walo­
rów artystycznych wystawa sta­
nowi przypomnienie pewnych za­
wsze aktualnych faktów z naszej
historii.

Na zakończenie przypominamy,
że otwarta wczoraj wystawa
czynna będzie do 15 września br.

(s)

Na rok 1961 limit na inwe­
stycje terenowe powiatu kra­
kowskiego będzie wynosił 50,
56 min zł, z tego 37, 127 min
zł, to środki własne Rady
wraz ze świadczeniami do­
browolnymi na rzecz szkól
„Tysiąclecia”, Fundusz Miesz­
kaniowy, świadczenia ludnoś­
ci w czynie społecznym, Itp.
W ramach tego limitu naj­
większy udział posiada resort
rolnictwa na melioracje, elek­
tryfikację i budowę lecznic
weterynaryjnych. Na ten cel
przeznacza się limit w wyso­
kości 14, 34 min zł. W ramaeh
melioracji nastąpi koncentra­
cja nakładów w PGR w spół­
dzielniach produkcyjnych o-

raz w gospodarstwach indy­
widualnych. Nastąpi ukończe­
nie budowy lecznicy wetery­
naryjnej w Czernichowie o-

raz rozpocznie się budowę
lecznicy w Krakowie dla
półn. wsch. części powiatu.
Natomiast na gospodarkę ko-

munalno-mieszkaniową prze­
znacza się 22 min zł. Resort

oświaty otrzyma około 7 min

zł, oprócz tego 600 tys. zł

przeznacza się na urządzenia
sportowe m, innymi dla Czer­
nichowa, Olszanicy i Wielicz­
ki. (CM)

Zlikwidowało dom schadzek

Zabytkowa
brama przy ul. Brackiej

7 pełna jest gruzu, odpad­
ków i brudu. Czy dla tra­
dycji?

nieczyszcza, a nikt nie

sprząta.

Mieszkańcy

placu, Biskupiego korzy­
stają z miłego skwerku,
gdzie jest kilka ławek i

• można wypocząć. Dzieci
bawią się w piasku i trochę
za bardzo hałasują.

Zakończono

remont, ale ślady jego
istnieją do dziś na chodni­
ku, przed domem nr 2 przy
ul. Biskupiej.

Jaskółki są zwiastunami
wiosny... a po wakacjach
wielka ilość dzieci w mie­
ście, rozgonionych i peł­
nych radości i zdrowia
zwiastunem jesieni.

Tanie

Stoiska

z przyborami szkolnymi
czynne są na głównych u-

licach. Handel tym razem

nadążył.

Funkcjonariusze MO Podgórze
zlikwidowali ostatnio prosperują­
cy od dłuższego czasu przy ul.

Puszkarskiej 5 zakonspirowany
dom schadzek. Kierownikiem tego
„przybytku” byl Mieczysław Kor­
necki, karany już uprzednio trzy­
krotnie za kradzieże. Jego prawą
ręką była Irena Nęcka, która za­
mieszkiwała również przy ul.

Puszkarskiej 5 bez zameldowania.

Sposób był zawsze ten sam.

Panie zwane tu „artystkami”
zapraszały do mieszkania przy ul.

Puszkarskiej poznanych przygod­
nie mężczyzn. Za skorzystanie z

pokoju trzeba było płacić gotówką
i poczęstunkiem w formie póili-
trówki. Jeśli kogoś nie było stać

wychodził szybciej niż wszedł

pfzy pomocy energicznego ;una
Mieczysława. Po zawarciu bliż­
szych znajomości, którą ułatwiła

wypita wódka gość był „obrabia­
ny” z posiadanych pieniędzy a

niejednokrotnie i garderoby. Po­
nieważ klientela domu przy ul.

Puszkarskiej składała się przede
wszystkim z żonatych mężczyzn
(kawaler trafił tu tylko Jeden)
w obawie przed konsekwencjami
w domu — nie zgłaszano o kra­
dzieży.

W czasie śledztwa Korneckiemu
udowodniono 13 kradzieży w tym
1 kradzież połączona była z roz­
bojem. 19 kwietnia br. w lasku
obok domu napadnięto niezna­

jomego mężczyznę, któremu skra-

dzlono teczkę b pieniędzmi 1 do­
kumentami (teczka ta znajduje
się w KB MO Podgórze).

Śledztwo jest na ukończeniu I
wkrótce akt oskarżenia wpłynie
do Sądu, Mieczysław Kornecki

odpowiadać będzie z art. 206 kk,
który mówi, że kto ułatwia u-

prawianie nierządu podlega ka­
rze więzienia do lat 5.

owoce wprost z samo­
chodu sprzedaje PP ,Wa­
rzywa i owoce’'. .

Coraz częściej
na ulicach Krakowa

dzimy furmanki z węglem.
Przypomnienie, że
się jesień.

wi-

zbliża

Przed

południem trudno
leźć na Plantach
ławkę. Powód? Ptactwo za-

zna-,

czystą

Jakiś

chuligan wyrwał dno od
metalowego koszyczka na

śmieci w przyczepce nr

562 „dwunastki”. Pasażero­
wie wrzucają odpadki z

owoców do kosza, te spa-
: dają na podłogę i...

Zorganizowane

pijaństwo urządzają
mężczyźni obok placu Ron­
da, wykorzystując jako o-

slonę rosnące tu krzaki.

Fot. A Piotrowski

Związek
iDwaiidós Wojennych

gościł prezesa
Polonii amerykańskiej

. Na ostatnim nadzwyczaj­
nym posiedzeniu Zarządu O-
kręgu i Oddziału Związku
Inwalidów Wojennych PRL
w Krakowie gościł prezes Po­
lonii amerykańskiej p. Frank
Wardyński z córką Alicją.
W czasie zebrania wręczono
gościowi z USA złotą odzna­
kę inwalidzką oraz dyplom
członka honorowego Oddziału
Związku Inwalidów Wojen­
nych w Krakowie. Zaznaczyć
należy, że p. Wardyński po
raz drugi złożył na rzecz in­
walidów kwotę zl 25.000.—

Związek krakowskich inwa­
lidów wojennych podejmował
gości tradycyjną lampką wina.

Ela do wszystkiego” (kom., USA,
12 lat) ok. godz. 20.15.

Kino letnie CRACOVIA: „Jeź-
dzieć znikąd” (western USA, 12

lat) około godz. 20.15.
Kino letnie SYGNAŁ: .Kon­

wój dr ,,M.” (Jyg., od12łat)—
godz. 20.00.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT: „Czarne błyskawice"

(sport. USA, 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Gdy
kobieta zostaje sama" (dram,
psych, obycz.,'44 lat) — 17, 19.15

ŚWIATOWID: „Pieśń purpuro­
wego kwiatu” (dram, obycz..
SZW., 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Miej­
sce na ziemi’’ (Opowieść film,
pcl., 16 lat) 17, 19.15. AKTUALNO­
ŚCI: Program dia dzieci — 15;
„Grunwald"; „Na daieklm pół­

wyspie’’; „Wkrótce spadnię
deszcz’’ — 16; „Wakacje z gang­
sterem” (fr.. cd 12 lat) — 17;
„Wyznania hochsztaplera Felik­

sa Krulla” (NRF, od 18 lat) —

19. SFINKS: „Biuro matrymo­
nialne” (fr., od16lat)—16,18,
20. KOLOROWE — nieczynne.

Kopernika
Wrocław-

Kopernika
Kopernika

Bota-

17,
ska
23,
38,
niczna 3.

INTERNISTYCZNY:
CHIRURGICZNY:

5. POŁOŻNICZY:
OKULISTYCZNY:

NEUROLOGICZNY:

Dietla 76, J?ynek Główny 45,
Lubicz 7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27, Nowa Huta —

Aleja Rew. Październikowej 6.

wy*’, opowiad. Jarosława Iwasz­
kiewicza. 11.00: Audycja aktual­
na. 11 .10: ..Melodie ludowe na­
szego regionu”. 11.25: Groteski
Intermezza 1 humoreski, 12 04:
Komunikat meteorologiczny dla

żniwiarzy. 12 .05: Wisd. — 12. *0:
Wiadomości olimpijskie. 12.15:

Audycja dla wsi. 12.40: Skrzynka
interwencji. 15.00: Wlad. 15.05:

Program dnia. 15.10: Audycja o-

światowa. 15.30: Dla dzieci ode.

opow. przyrodniczego B. Dya­
kowskiego pt. ,AVąż Władka”.
16.00: Wiadomości Ziemi Rze­
szowskiej. 16,10: Muzyka. 16.15:

Opowiadania Pawła Bystryckiego
„Ku wodom zatoki” 16.30: W

rytmie sportowym. 16.45: Dzień,
krak. 17.00: Koncert, życzeń 17 50:

Transmisja z Igrzysk Olimpij­
skich W Rzymie. 19.20: Wiersze
Janka Kupały w przekładzie

Bohdana Zyranika. 19.30: Festi­
wal muzyczny ..Praska Wiosna
1960’’ wyk. Orkiestra Symfonicz­
na Radia Czechosłowackiego dyr.
Mircea Basarab (Rumunia), soli-,
sta: Henryk Szeryng — skrzyp­
ce. 20.08: ,,Dyskusja literacka” (w
przerwie koncertu). 21 .26: Z kra­
ju i ze świata. 21.53: Wiadomości

rportowe. 22.00: Transmisja z

Igrzysk Olimpijskich w Rzymie.
22.45: Ze świata jazzu — audycja
w oprać. Mateusza Święcickiego.
23.15: Muzyka taneczna. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

MuzykaGodz.
rowa.

KOMUNIKATY

Powiatowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Brze­
sku ogłasza zagubienie dowodu rejestracyjne­
go samochodu ciężarowego „Star 21” nr rej.
KH 1423, wydanego przez Wydział Komuni­
kacji Prez. PRN w Brzesku. K-5976

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Huta im. Lenina zatrudni natychmiast kan­
dydatów na następujące stanowiska: — KIE­
ROWNIKA ZESPOŁU BUDOWLANEGO. —

Wymagane kwalifikacje:
a) wyższe wykształcenie techniczne II stop­

nia, 6 lat praktyki zawodowej w tym 4 la­
ta jako konstruktor,

b) wyższe wykształcenie techniczne I stopnia,
8 lat praktyki zawodowej w tym 6 lat ja­
ko konstruktor,'

c) średnie wykształcenie techniczne, 11 lat
praktyki zawodowej — w tym 8 lat jako
konstruktor.

STARSZYCH KONSTRUKTORÓW — mecha­
ników •— elektryków — budowlanych.

( Wymagane kwalifikacje:
a) wyższe wykształcenie techniczne II stopnia

(mgr inż.), 5 lat praktyki zawodowej, w

tym 3 lata na stanowisku konstruktora,
wyższe wykształcenie techniczne
(inżj, 7 lat. praktyki zawodowej
lat n? stanowisku konstruktora,
średnie wykształcenie techniczne
10 lat praktyki, zawodowej w tym -8 lat na

stanowisku konstruktora.
KREŚLARZY. -- Wymagane kwalifikacje:
a) średnie wykształcenie ogólne, kurs kre­

ślarski i 1 rok praktyki zawodowej jako
kreślarz,

b) podstawowe wykształcenie techniczne i 2
'lata praktyki kreślarskiej,

ć) wykształcenie podstawowe + kurs kreślar­
ski i 5 lat praktyki kreślarskiej.

Kandydaci na powyższe stanowiska proszeni
są p zgłoszenie się w Dziale Kadr Huty im.
Lenina, pokój 19, z odpowiednimi dokumen­
tami. K-5931

b)

c)

Wycieczki, wycieczki...
Koło Grodzkie PTTK w Krako­

wie organizuje w dniu 28 sierpnia
br. wycieczki na trasach: 1. W

Beskidy z dojazdem samochodem:
Lubień — Szczebel — Mszana
Dolna. 2. Po Ziemi Krakowskiej
z dojazdem autobusem: Ojców —

Doi. Sąspowska — Bębło — Zel­
ków — Bolecho.wice — Zabierzów.

Informacje, zgłoszenia i wpła­
ty do dnia 26 sierpnia br. w bhi-1
rze Kola przy ul. Basztowej fif

wgodz.od15do19,wśrodydo|
godz. 18.

I stopnia
wtym5

(technik),

MATY SŁOMIANE
różnych wymiarów

wykonuje
KÓŁKO ROLNICZE w OCHODZY,
pow. Kraków, p-ta Wielkie Drogi. — Za­
mówienia prosimy kierować na adres Kół­

ka Rolniczego.

POMIESZCZENIA MAGAZYNOWE
zabezpieczone, o pow. od 50 m‘ wzwyż,

WEŹMIE NATYCHMIAST W NAJEM
na okres 5 miesięcy tj. do 30 stycznia
1961 r.

Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami
Galanteryjnymi w Łodzi,

Oddział w Krakowie, Rynek Gł. 25.
■Zgłoszenia telefoniczne na nr 572-66 lub

.pisemne.
i

leŁewiZjd
Godz. 10.06: Przegląd prasy 1

ąktualności. .10.25: „Taras Bulba”
— film fabularny produkcji Iran,
cuskiej. 12.00—18.25 — przerwa,
18.25: „XVII Igrzyska Olimpij­
skie” — eliminacje bokserskie —

transmisja z Rzymu. 19.30: Kroni*
ka kulturalna.’ 20.00: Dziennik

telewizyjny. 20.25: „Taras Bulba”
— film fabularny. 21 .55: ..XVII

Igrzyska Olimpijskie” — pływa­
nie — 200 m kobiet — retrans­
misja z Rzymu (zakończenie pro­
gramu o godz. 22.35).

MALARZY do olejnego malowania konstruk­
cji, MURARZY oraz PRACOWNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANYCH — zatrudni natych­
miast P. P. „Naftobudowa” Kraków. — Praca
stała w akordzie. Wynagrodzenie wg Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zakwa­
terowanie w hotelach robotniczych. Zgłosze­
nia: P. P. „Naftobudowa” — Kraków, ul. Lu­
bicz 25, pokój nr 202. K-5901

CIEŚLI BUDOWLANYCH z odpowiednimi
kwalifikacjami i praktyką . zawodową do
plankowąnia pokładów okrętowych, zatrudni
natychmiast Stocznia Szczecińska im. Adolfa
Warskiego w Szczecinie, ul. Hutnicza 1. Dla
samotnych zapewnione mieszkanie w Hotelu
Robotniczym. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Osobowy — Szczecin, ul. Hutnicza 1.

K-5912

INŻYNIERA KONSTRUKTORA lub TECH­
NIKA z wieloletnią praktyką — kilkunastu
Ślusarzy-wiertaczy, tokarzy, wy-
TACZARZY, OSTRZAŻY NARZĘDZI — oraz

SZLIFIERZA OTWORÓW z wieloletnią prak­
tyką — zatrudni natychmiast Wytwórnia
Sprzętu Komunikacyjnego w Krakowie, ul.
Wrocławska 53. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K-5959

INŻYNIERA BUDOWLANEGO lub STAR­
SZEGO TECHNIKA posiadającego uprawnie­
nia budowlane, na stanowisko inspektora nad­
zoru, TECHNIKA BUDOWLANEGO obznajo-
mionego’ z kosztorysowaniem robót — oraz

TECHNIKA na stanowisko inspektora nadzo­
ru robót elektrycznych — zatrudni natych­
miast Wytwórnia- Silników Wysokoprężnych'
w Andrychowie, ul. Obrońców Stalingradu 281,
telefon 269. — Zgłoszenia i warunki płacy do
omówienia na miejscu w Dziale Inwestycji.

K-5985

PRZETARGI

Żywiecka Fabryka Maszyn
w Żywcu, ul. Sienkiewicza 19

OGŁASZA PRZETARG

wykonanie remontu dachu nad Wydziałemna \.v______ _______

Obróbki Wiórowej oraz wykonanie wentylacji
odciągowej pieców hartowniczych i szlifierek.

Materiały i wstępne kosztorysy znajdują się
w Dziale Głównego Mechanika.

Oferty należy składać do dnia 5 września br.
w sekretariacie Zakładu.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin rozpoczęcia robót z dniem 15 wrze­
śnia br., zaś zakończenia 30 października br.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K-5984

Zguby

CZOSNYKA Jan, zam. w

Tarnowie-Gumniskach —

zgubił świadectwo małej
matury, wydane w 1947 r.

przez III Lic. im. A. Mic­
kiewicza w Tarnowie.

34848-g

KOZIOŁ Krystyna, zam.

w Tarnowcu, zgubiła le­
gitymację szkolną, wyda­
ną przez Technikum Han­
dlowe w Tarnowie.

34850-g

BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM
KRAKOWSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

Kraków, Rynek Główny 46

zawiadamia, że

OBECNIE MIEŚCI SIĘ

w nowym lokalu przy ul. Wiślnej 2,1 p.
Numery telefonów 553-40 (bezp.) i 235-60 wewn. 11

pozostajq bez zmian.

GÓRECKI Augustyn zam.

Fączóltowice 174, zgubił
prawo jazdy kat. II, nr

0461/55 — wydane przez
Prezydium. Powiatowej
Rady Narodowej — w

Chrzanowie.
P-961

BALA Zdzisław, zam. w

Tarnowie — zgubił prze­
pustkę zakładową — nr

5673 wydaną przez Zakła­
dy Azotowe w Tarnowie.

35001-g

KALISZ Jan, zam. w No-
wyro Sączu, zgubił świa­
dectwo maturalne, wyda­
ne w 1922 r- przez Han­
dlową Szkołę w Tarno­
wie. 35005-g

ZARZĄD Oddziału
ZBOW i D w Oświęcimiu,
ogłasza zaginięcie legity­
macji członkowskiej
ZBOWiDnr131-641— nr

legitymacji 150.836, wyda­
nej przez Zarząd Okręgu
w Krakowie, dnia 20 XII
1958 — na nazwisko Jan
Stankowski, s. Karola, ur.

27 VII 1908. K-5934

Nieruchomości

SPRZEDAM dom jedno­
rodzinny wyłączony z pod
kwaterunku — z wolnym
mieszkaniem, drag ogro­
dem 601 m2. — Tarnów,
Skargi 30. Pośrednicy wy­
kluczeni. 34849-g

„GĄZKTA KRAKOWSKA** ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE

ABKM RRDARCłli ■raków, ul. Wlelopale 1, tli p. Ad rei dla karaspeadcRCJit KRAKÓW l, ikr.

patat. IM. Adrii Wydawnlttwai KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE, RSW „Prali", Kra­
ków, al. WWłaa L ar tał. 551-62. Telefony redakcji: centrala redakcji etynna od godi. 1 de 3 nad

ranem, — nr lei, W-M iącey ae waiyatkiml działami. Telefony bezpośrednie: redaktor naczelny I ae-

breaariat — 6M-M, »-ea redaktora naczelnego — >96-12, sekretariat odpowiedzialny — 146-12, dział in­
formacji - Ml-M. kierewaik dalała infermactł - zis-M, dział Intormaeji - 125-11, dział partyjny —

2M-«t, łatały: ekooomieeny I rolny — 20S-H, działy: kulturalny I ipoleesny — MS-16, dział łączności M

■ Mytelnłkaml (Retów) — >M-n, dział Informacji sportowej — SIS-M. NIKZAMOWIONTCB RRKOPI- T

IÓW RBBAKCJA NIK ZWRACA. Prenumerata miesięczna 12.56 zł, kwartalna 37.SI al, pólrtesna 75 sł, H

roczna 151 zl.

e*K*MBNlA FWRYJMełĄ: Biuro Ogtesseń I Reklam — Kraków, Wiilna 2, I piętro — tel. 553-46 oraz

punkty: Zanów, nł. Brodcłdaklego, tel. 656 (Oddział „Gazety Krakowskiej”) 1 Newa Rata, Plac Cen-

Walny (Klub MP|K), tel. 417-56.

Bruk wy kotłuje:
K*AI«ff*KA BkeKARNIA PRASOWA, UL. WIELOPOLE 1 - PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

'•i -•
.


